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1 7 Lista żydostwa

Tylko leden wystąp słynnych artystów „A Z A Z E L U ”

OLI LILITH i Wf. GODIKA
MiW KINIE „WARSZAWĄ*

dziś w piątek, dnia 24 bm. o sodzinie 9>3° wiacr
Bilety są do nabycia w  kinie „W arszawa" od godziny 5 wieczorem.

Sowiecka - Uganda.
Kraków, 24 lutego.

(TUl ) Karol Marx powiada —  „18 Brumaire44,
— że w histoirji lubią się osobistości i zdarzenia 
*w tem sposób powtarzać, że za pierwszym ra
zem przedstawiają wielkość tragedii, a przy 
powtórzeniu są zwykłą farsą. To zdanie przy
chodzi na mysi, kiedy się czyta o nowym proje 
kcie kolonizowania Żydów ros3'jskich gdzieś 
lwu za górami, za lasami, gdzieś w głębokim 
Sybirze w  Bir-Bir żabie. A nietyiko o osiedla
nie Żydów chodzi, tylko już poproś tu o stworze 
nie „państwa żydowskiego4*.

Mumy tedy, ażeby obraz był pefciy, także 
odoośme do państwa żydowskiego w  Sowdepji
—  Ugandę. Z tą oczywista różnicą, że pierw
szy raz, kiedy się pobawił projekt Joe Chamber 
ia na wstąpienia angielskiej ko km j i w  Afryce za 
chodniej na utworzenie państwa żydowskiego, 
była spi awa dla nas przeżyciem niezmiernie 
trag czmem, które mogliśmy pizyplacić złama 
otafci organizacji sjonistycznej. a przypłaciliś- 
tl>y bodajże najcięższą ofiarą, bo ‘śmiercią 
przedwczesną Herzla. Konflikt, który sam 
HrrgJ przeżył, był niezmiernie głęboki. Nordau 
w  swój dosadny sposób, rzecz, doskonale jją i: 
JL Jednej strony to nie jest Palestyną, z dru/ńej 
strony widzimy jednak przed sobą jakąś możli 
wość utwurzema sobie —  oberży na nocleg44. 
Rzecz Jrsrn, że i to dla nas wówczas miało wiel 
kie zn ■ czercie, że po raz pierwszy największe 
mocarstwo św sita, Anglja, zainteresowała się 
naszym ruchem i przyszła niejako na nasze po
dwórko. Anglja zaczęła coś mówić o „Juden- 
staacie44. Nie można więc było a iimine odrzu
cić angielskiej oferty, a Herzl dąży? tylko do te 
CO, ażeby mu Kongres tylko udzielił upoważnię 
nia do wysłania komisji na miejsce, celem zba
dania wartości tej oferty. „Sioniśc- Sjonu”. jak 
się wówczas "azywali Usyszkin i jego adheren 
ri, odrzucili naweit tę propozycję, bo w  samen, 
traktowaniu eferty innej, lak palestyńska, dopa 
trywali się propinacji wiecznego ideału żydo
wskiego.
JFeJnem słowem —  Uganda angielska była trą 

gwdfc.

Ak  „Uganaa-4, jaka Sow iety proponują, jesi 
isKOTnie tylko farsa. Odnosi się wrażerńe, że 
idzie tam o takie naśladowanie sjonizmu, ażeby 
w  obrazie nawet nie zabrakło —  wykolejeń...

K iedy Sowęfopja, chcąc za pośrednictwem 
Ży dów nawiązać stosunki z kipitałem amery
kańskim, zaofiarowała doszczętnie przez siebie 
zniszczonym masoni żydowskim ziemię na K ry 
mie, myślano, że idzie istotnie o rzecz niezmier 
nie wielką. Mieliśmy nasze zastrzeżenia, boć 
przecież była obawa, że się Żydów  wciąga w 
akcję bezwzględnego wywłaszczenia, czego, 
rzecz jasna, nigdy im się nie przebaczy. O czy
wista — chłop rosyjski z pewnością nie wyda 
z ręki tego, co raz w  ten, czy inny sposób za
brał. Żydowi jednak się powie: Co ty jesteś za 
spólnik do naszej ziemi?

Szło jednak o  konkurercyjne przedsiębior
stwo dla sjonizmu, więc ta impreza łatwo do
stała wśród amerykańskich Żydów  zwolenni- 
kćw. Przecież w yższa burżuazja żydowska w  
Ameryce nie est całem sercem' nawrócona na 
palestynizm Ona to czuk, że w tem h ;S io ry cz -  
nem dziele może najwyżej grać drugie skrzyp 
ce. P ierw sze z natury rzeczy zostaną w  rękach 
sjomistów. Jej tedy było oardzo na rękę do
stać jakąś powabną konkurencję. Chwyciła się 
tedy oburącz oferty sowieckiej zaczęła sypać 
pieniądzmi.

Tymczasem razu pewnego Stalin odkrył kar
ty : Po  pierwsze, oświadczył, wydzieliliśmy na 
ten cel kiepską ziemię, co iakty potwierdziły, 
bo już do dzisiejszego dnia masa kolonistów7 po 
wróciła, nie mogąc z chudej ziemi wydostać do 
statecznego pożywienia. Po diugie, srwierdził 
Stalin, daliśmy tylko tę ziemię, którąśmy ża
bi ali pr/emocą Żydom —  Ginsburgom- A ta zie 
tnia rychło się skończyła.

Jakżeż więc kontynuować konkurencję? Sko 
lonizowano parę tysięcy rodzin żydowskich, 
na więcej już niema ani ochoty, ani ziem; 
Cóż tedy zrobić?

Oto proste wyjście: pośle się Żydów lair 
gdzie niemal jeszcze noga ludzka nie stanco: 
dokąd niema drogi, ale skąd też niema powro-
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Sprostowanie,

Dr. J. KOST
Ogłoszenie wczorajsze miało opiewać * otfdy- 

nuje w  chorobach wyłącznie skórnych i kosme
tyce .JeikarsKiej4'.

tu. Tak ohydnie, Hak gorako —  •wioino igrać 
tylko z Żydami.

Kiedy za czasów Stofypina wiifeczny głód zie 
mi chłopa rosyjskiego przybrał wprost choro
bliwe rortniary a  obawiano się okropnych 
rozruchów etiopskich, 'wystąpił Stołypin z pro 
jektem skolonizowania Syberji, ale coprawda 
znacznie bardziej przystępnych okolic. Chłop 
rnsyjs ki kategorycznie no oJizucił. Nie clidał 
pójść tia -zamrożenie. A  teraz taką propozycją 
w znacznie gorszem wydani i. robi snę Żydom,

A  Żydzi są od niezliczonych generacy.j mie
szczanami, a zatem do uprawy roli tylko w  ten 
czas zdolni, jeżeli ich pędzi metyle skrajna 
nędza, ile raczej jakiś ideał, łub, oczywista po 
wne sprzyjające warunki ziemi i klimatu. Ży
dzi ckazali się doskonal'Tui rcTukami w  A r
gentynie, gdzie warunki są ba’ dzo odp)Wie
dnie i łatwe, albo W  Palestynie, gcLie pod trzy 
rnuje i zachęca zapał idealizmu narodowego.

Co mą Żyda podtrzymać i zagrzać w atr^szli 
wy en mrozach syberyjskich? Skąd on wydobą 
dii ie ze siebie sałę fizyczną i siłę pukunywanta 
moralnych cierpień na dalekiej północy?

Naturalnie że ten eksperyment się nie uda. 
O tem wiedzą doskonale z góry. Ale nie za
szkodzi, że sobk trochę zakpilui z nędzy Żydów, 
A nuż znajdą się zwolennicy nawet sowieck-gj 
—  Ugandy^

Decyzja zapadłaI
Moskwa. 23 2. ŻAT, Pnzydjum  wszech- 

związkowego komitetu dla spraw Lolonicnac^ 
iw Rosji sowieckiej, zatwierdziło na sw ,m o -  
statnięm posiedzeniu pod przewodr.iclw«jn Ka 
linina uchwałę Konzetu w  sprawie przekaza
nia całego okręgu Bii -bii żaóskiegc na cete ko
lonizacji. żydowskiej. _,,v

Śledztwo w sprawie skandalu 
naftowego w St. /'sdn.

Waszyngton, 23 2. PAT. Komisja senatu, 
która przeprowadza śledztwo w  sprawie 
dalu naftowego zawezwała kasjerów 4 bankówt 
w N. Jorku, Bostonie i Waszyngtonie, aby] 
wglądnąć w  akta co do transakcji kupieckich. 
Komisja chce zasięgnąć informacji co do spo
sobu popierania stronnictwa republikańkiego 
przez Sinclaiia, w  sprawie walk ,vyoorcxycfc 
w r. 1820,
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Niesłychane oszczerstwo Agudy
i £ 2%slydr.e kłamstwa o bojówce sjonistycznej I zamordowaniu Eisika Pannera. —

Co naprawdę zaszło w Dobrom ilul
Kraków, 24 lutego.

W czorajszy numer organu „Agudy" „Der 
Jud“ zamieścił pod trzyszpaltowym tytułem 
„Ohydny mord sjonistyczny dokonany na orto
doksyjnym Żydzie w Dobromilu" „sensacyjną" 
wiadomość, jakoby w Dobromilu zamordowany 
został przez sjonistyczną „bojówkę" tamtej
szy działacz agudowy Eisik Panner. Miało to 
stać się na mityngu w yborczym  Agudy, na któ 
ry wdarła się rzekomo właśnie owa sjonisty- 
czna bojówka, celem rozbicia zgromadzenia 
Agudy. Ody organizatorzy wiecu — informuje 
„Jud" —  zażądali w  stanowczej formie od obe 
cnych na sali sjonistów, by zachowali się spo
kojnie, otoczono rzekomo kierownika organiza
torów  wiecu Eisika Pannera, którego w  spo
sób nieludzki pobito tak, że Panner padł na 
miejscu trupem.

Nad tą wiadomością umieścił „Jud" napis w  
czarnej obwódce, który dosłownie przytacza
m y: „Jicchak Eisik Panner z ‘l szeneherag al ki- 
dusz haszem midej cjonim achzarim". Po pol
sku: „J. E. Panner błp., który zginął w  sposób 
męczeński z rąk ukrutnych sjonistów (!).

Ani na chwilę nie przypuszczaliśmy oczyw i
ście. że wiadomości podane przez organ Agudy 
są choć w  setnej części prawdziwe. P rzyw yk li
śmy już do ohydnej, nieprzebierającej w  środ
kach taktyki menerów Agudy, niecofającej się 
przed najbezwstydniejszern oszczerstwem i 
denuncjacją.

Mimo to, chcąc zasięgnąć najautentyczniej
szych iinformacyj o tern, co zaszło w  Dobromi 
łu, zwróciliśmy sin telefonicznie do jednego z 
najpoważniejszych obywateli żydowskich w  Do 
bromilu z prośbą o  przedstawienie prawdziwe
go  stanu rzeczy.
A  oto. co nam doniesiono:

Na sobotę w ieczór zwołała Aguda w  Dobro- 
nrilu zgromadzenie w yborcze do Beth-łiamidra 
szu. O oznaczonej porze zebrała się spora ilość 
w yborców , wśród których przeważali sjoniści, 
zwolennicy nr. 17. Gdy przystąpiono do wybo 
ru prezydium, większość sjońska wiecu zapro
ponowała na przewodniczącego sjonistę, który 
też z pewnością zostałby wybrany. Macherzy 
Agudy jednak nie chcieli do tego za żadną cenę 
dopuścić, wobec czego rozwiązali w iec i prze
nieśli się do „klauzu", gdzie chcieli odbyć ze
branie już w e  własnym gronie. W  tym celu 
ustawili przed drzwiami „klauzu" pewnego ro 
dzaju straż, która wpuszczała tylko „zaufa
nych". W  pewnej chwili zamknięto drzwi bóżni 
cy i  ogłoszono, że nikt w ięcej nie zostanie 
[wpuszczony do wnętrza. Traf zrządził, że już 
po zamknięciu drzwi na klucz przybył do „klau 
zu“ 72-letni Eisik Panne<r, który chciał dostać

się na zgromadzenie. Zaznaczyć należy, że Pan 
ner nie tylko nie by! żadnym „przywódcą" A- 
gudy, ale nawet nie by! jej członkiem, ani sym
patykiem, a tylko w iedziony ciekawością chciał 
poprostu być obecny na zgromadzeniu w ybor- 
czem. Spotkał go jednak zawód, zastał bowiem 
drzw i zamknięte. Kiedy zażądał, ażeby go wpu 
szczono, usłyszał odpowiedź z wnętrza, -że nie 
można go wpuścić, ponieważ w raz z nim 
mogliby się dostać na zgromadzenie sjoniści, 
zebrani przed „klauzeoi". Starca wyprow adziło  
to z równowagi. Zamiast gniew swój jednak 
skierować przeciwko organizatorom wiecu, 
Panner oburzał się na sjonistów, ponieważ dzię 
Ai nim nie mógł dostać się na wiec. Przyteni 
obsypał obelgami zebraną młodzież sjońską i 
zapowiedział, że sprowadzi żandarma. Istotnie 
Panner oddalił się, ażeby sprowadzić policję, 
któraby objęła straż przed „klauzem". O czyw i 
ście aiowy nie było o tem, ażeby ktokolwiek z 
sjonistów podniósł rękę na starca.

Po drodze stary Panner. cierpiący od szeregu 
lat na arterjosklerozę i który przeszedł ostatnio 
kilka ataków sercowych, doznał wskutek zde
nerwowania i tym razem ataku sercowego, któ 
ry zakończył się śmiercią. Jeden z przechod
niów zastał Pannera leżącego bez życia pod bu 
dynkiern magistratu. Jest rzeczą notoryczną, że 
lekarz w  Dobromilu, pod którego opieką znajdo 
wał się Panner niejednokrotnie przestrzegał 
swego pacjenta, by nie poddawał się wzrusze
niom i wstrząsom nerwowym, każde bowiem 
wst-ząśnienie grozi mu śmiercią.

Tak przedstawia się stan faktyczny sprawy. 
W  świetle przytoczonych w yże j faktów, ohyd
ne oszczerstwo organu Agudy występuje z ca
łą jaskrawością. Świątobliwy ,„Jud“  nie waha 
się poraź niewiadomo już który popełnić chi- 
Iul ha-Szcm, rozpisując się w  sposób świado
mie kłam liwy o rzekomej zbrodni, dokonanej 
przez Żydów na Żydzie. Czy dla tych ludzi, ma 
jących Boga i religję stale na ustach, nic już 
naprawdę niema świętego, że z ludzkiej trage- 
dji, wobec majestatu śmierci, ośmielają się w y 
kuwać najohydniejsze oszczerstwa?!. Niech na 
pytanie to odpowiedzą sobie ludzie u c z c i w i  
z grona zwolenników Agudy.

Jeśli o nas chodzi, nie mieliśmy i nie mamy 
żadnych złudzeń na punkcie „ideowości" Agu
dy, to też nic już nas nie potrafi zadziwić, naj 
potworniejsze nawet oszczerstwa i kalumnie te 
go obozu.

Dziw i nas co innego. Oto krakowski organ 
rzekomej demokracji „Nowa Reforma" pospie
szyła w  sukurs kłamstwom Agudy przedruko
wując w  sensacyjnej formie kłamliwą wiado
mość z Dobromila.

Organ ten ma swoje tradycje i zasługi w  wal
ce o prawdziwą demokrację. Jakże więc pogo
dzić ideow y kierunek tego pisma z niecnym nut 
newrem w yborczym  najczarniejszej na świecie 
reakcji? Jak pogodzić dwugroszową zaiste he
cę pogromową, zawartą w  notatce „Nowej Rei 
fo rm y" z faktem, że pismo to jest niestety w  da 
żej części utrzymywane przez Żydów?

Należy wreszcie zapytać, kto za to zapłacił?! 
Za czyje pieniądze zamieściła „Nowa Reforma? 
to nikczemne oszczerstwo o „bojówce sjonisty- 
cznej". Bo przecież w ierzyć się poprostu idei 
chce, że pismo to z własnej in icjatywy tego ro  
dzaju niestworzone rzeczy lansuje. Musiał ktoś 
za to porządnie zapłacić!

„Nowa Reforma* pisze:
„W iadom ość o  zbrodni ( ! )  dobromUskief 

rozeszła się dziś po Krakowie i wśród tu
tejszej ludności żydowskiej wywołała o- 
gromne poruszenie, (podkreślenia .„Nowei 
Reform y") a to tembardziej, że wedle krą
żących w  Krakowie pogłosek miała się tu
taj utworzyć bojówka sjonistyczną dla roz
bijania niesjonistycznych w ieców  żydow 
skich.

Bojówka sjonistyczną! Gdzie ją kto i kiedy 
w idział? Znaną wszak jest rzeczą, że właśnie 
sjowistyczne zgromadzenia w yborcze dostępne 
są dla wszystkich wyborców żydowskich, pod
czas gdy Aguda zwołuje w łaściw ie konwenty- 
kle za zaproszeniami, przestrzegając ściśle, by 
poza swymi zwolennikami oraz ajentami policji 
nikt „n iepowołany" nie dostał się na zgroma
dzenie. Na wiecach sjonistycznych dopuszczani 
są do głosu mówcy, reprezentujący inne kierun 
ki polityczne. Biada natomiast sjoniście, który
by się chciał zapisać do głosu na wiecu Agudy! 
Mieliśmy tego niejednokrotnie dowody.

• * *

Późnym wieczorem telefonuje nam nasz ko
respondent dobromilski (R ):

W śród tutejszej ludności żydowskiej panuje 
niesłychane wzburzenie z powodu niebywałego 
oszczerstwa, rzuconego przez koła Agudy. Tu 
tejsza organizacja sjońska zwróciła się do agu- 
dowców  w  Dobromilu z żądaniem, by natych
miast ogłosili w  całej prasie odpowiednie o- 
świadczenie w  któremby przedstawili stan fa
ktyczny sprawy i cofnęli zbrodnicze oszczer
stwo. W  przeciwnym razie zagrożono Im wyto 
czeniem procesu o zbrodnię oszczerstwa przy 
czem wniesiony byłby wniosek o zarządzenie 
ekshumacji zwłok błp. Pannera na dowód, że 
nie noszą one śladu żadnych obrażeń cleles 
nych.

Trzęsienie ziemi w Palestynie
*

Jerozolima, 23 2. ŻAT. W  ciągu dnia wczo 
rajszego cała Palestyna była dwukrotnie na
wiedzona przęz trzęsienie ziemi. Pierwszy lek 
ki wstrząs nastąpił o godz. 3 popołudniu, dru
gi, bardzo silny nastąpił o godz. 7 wiezór. — 
Trzęsienie ziemi odczuto w  całym kraju, wiele 
idomów zawaliło się. Trzęsienie ziemi wyrzą-

Łondyn, 23 2. PAT. Sprawozdanie muzeum 
brytyjskiego w  Londonie co do wykopalisk w 
,Ur podaje, że znaleziono tam dwa groby kró
lewskie, mianowicie króla i królowej. W  gro 
bią królowej znaleziono mumję królowej, któ 
ta pochodzi z r. 4000 przed Chr. W  grobie kró

dziło wielkie szkody w  Jerozolimie, Jerycho, 
Teł-Awiwie i innych miastach. W  gmachu 
Uniwersytetu Hebrajskiego zarysowało się kil 
ka ścian. Most imienia Alenby‘ego nad Jorda
nem został poważnie uszkodzony. Komunika
cja handlowa została wstrzymana. Wiadomo
ści' o ofiarach w ludziach dotychczas niema.

la znaleziono grupę strażników z mieczami i 
hełmami. Grób królowej Sdubendi jest zupeł
nie nienaruszony i jest najcenniejszym gro
bem odkrytym przez ekspedycję. W  grobie zna 
leziono dwie korony, jedna ze złotych wstążek 
wysadzaną drogiemi kamieniami, druga koro

na złota ozdrobiona figurami zwierzęcemi. Kró 
Iow miała 10 złotych pierścieni, naramienniki 
złote, amulety z lapis lazuli, nadto pelerynę 
ozdobioną w  cgłości drogiemi kamieniami i 
trzymana przez 2 niewolników zę złota. Zna
leziono następnie przedmioty toaletowe, szereg 
okrętów srebrnych i miedzianych, nadto 30 wo 
zów kamiennych.

Grób króla jest w iększy, niż grób królowej. 
W  grobie tym znajdują się ciała 11 kobiet, nad
to znaleziono także ciała mężczyzn. Przed gro 
bem znaleziono dwa ciężkie czterokołowe w o
zy  z drzewa ciągnione przez w oły, których cu 
gle sporządzone były ze srebra. Rabusie, któ
rzy wtargnęli do grobu zrabowali część koszto 
wności. Mimo to znaleziono jeszcze srebrną 
łódź i szereg złotych łańcucnów.

Naszemu najukochańszemu Dyrektorowi 
Fryderykowi oraz bratu Leopoldowi Fiedle
rom z powodu śmierci błp. Siostry Zofji skła
dają wyrazy głębokiego współczucia 

Uczniowie kl. V II-e j szkoły im. Kazimierza 
Wielkiego w Krakowie, 30017 Każdy Żyd gtosuie 17 i

Cenne wykopaliska archeologiczne w Ur
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Przemówienie ministra Kwiatkowskiego
na konferencji gospodarczej w Ministerstwie Przenu : Handlu
Ontsfcdaj rozpoczęły się w  Ministerstwie prze 

mysłu i  handlu obrady konferencji poświęconej 
sprawom Inwestycji, wzmożenia konsumpcji 
wewnętrznej i eksportu naszego przemysłu- 
Konferencja, w  Jttórej uczestniczą liczni delega 
Si sfer gospodarczych, zagajona została prze
mówieniem Ministra przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowskiego.

Minister nakreślił problemy gospodarcze, w y  
ndkające z obecnegu układu stosunków, zazna
czając, ze pow inien utrzeć się tradycyjny zw y 
czaj Odbywania co roku obrad w  szerokim gro
nie w  marach Min. Przemysłu i Handlu, narad, 
lUćtcby z biegiem czasu wykształciły się w  
konferencje, poddające retrospektywnie rok u- 
jwegający sumni ycznej ocenie i krytyce oraz u- 
stalające w ytyczne programu, który w  następ
nymi roku mógłby być realizowany.

Minister wskazał na osiągnięty już dorobek, 
ujawniający się w  dziedzinie prawodawstwa 
przez wydatne jednolitej ustawi przemysłowej 
i ustawy o Izbach handlowo-przemysłowych, 
następnie w porozumieniach gospodarczych w  
dziedzinie węgla, nafty, cukrownictwa, cemen
tu itd. i.podkreślił.*że budżet inwestycyjny Min. 
Przemysłu i Hand|u uległ znacznemu rozszerzę 
niu, osiągając obecnie 30 pruc. całego budżetu 
inwestycyjnego w  państwie. Co się tyczy  bilan 
su handlowego to charakterystycznem jest, iż 
wartość jednostkowa (w  stosunku do wagi) im 
portu zmniejsza się, a równocześnie wzrasta sto 
•unkoWa wartość eksportuj Porównując rok 
1924 z rokiem 1927 widzimy, że przyw óz to
warów  bądź niezbędnych, bądź też korzyst- 
nycD wzrósł z 57.4 proc. do 78.2 proc. ogólnej 
wartości importu tak, iż przeszło 3/4 naszego 
importu ma charakter racjonalny. Natomiast to
wary niewątpliwie luksusowe, jak owoce po
łu d n io w e ,  ryby, wino, kosmetyki, jedwabie, ga 
lanterja, itd. stanowią obecnie tylko 4.8 proc. 
zamiast 11.2 proc. w  roku 1924.

W  „C jiTnda! Pullcitin' zr uiu-iąc luty 
znajdujemy cyfry, wskiazujyc*. że poprawa bi 
l&nsu han d low ego  Tal- *tynv ujawniła się tak 
że w  listopadzie 1927 r., jakkolwiek w miesią
cu lym nielylko eksport lecz także import wy 
kazuje po dłuższym czasie pe\\ nego rodzaju 
(Wzrost Wobec importu i eksportu w  listopadzie 
iok f ubiegłego. Atoli \vzr--h importu wynosił 
tylko 6 proc., podczas gdy eksport wiró ;ł o 30 
procent. Impoi l wynosił w listopadzie ub. ro - 
Ku —1 9 Ł, wobec 561.192 L w lislopadize 
ku 59*159 I-, wobec 561.162 Ł  w  Listopadzie 
1928 podczas gdy eksport wynosił 169.104 Ł  
wobec 130.558 w lislopadzaL 1926.

\\ id  k i w z ics fu  eksportu stale pow iększają

Mały felieton

Zima —  na raty!
Jakie io  Inaczej nazwać, czy określić owe dzi

wne przemiany i atmosferyczne gzygzak i, jakie 
nawiedzają nas szczególnie wśród zimy tegoro
cznej? M ieliśmy już bowiem prawie-że wszystkie 
pory i  odmiany roku pokrewne to jesieni to w io 
śnie wczesnej, okresy ciepła i słoty, a nawet gro
źnych powodzi w  różnych połaciach Europy.

Razporaz wraca jednak zimt., jakby nie chcąc 
dać u  wygraną, ani ulec w  zapasach ze słońcem 
i ciepłem. Bo snać toczyć się musi zacięta walka
0 prym, brać się widać muszą za bary i  smagać 
wzajemnie długie kolczaste kańczugi w ichrów  z  
mokremi, dlugiemi, zimnemi warkoczami plu4y i 
łzJistem i mętnemu smętnenii kłębowiskami 
chmur.. Jak dotąd, wojna najpewniej nie rozstrzy
gnęła się jeszcze. I  nie całkiem prawdziwe oka
zują się plotki, juk  aby zima nasza tak docna się 
była postarzała, iżby już całkiem sił nie miała
1 wyrzekła się władzy zupełnie.

T o  nieprawda" A  choć i zima istotnie aie jest 
Już pierwszej młodości, to jednak ma jeszcze siłę, 
jak tego nieraz dawała dowody ostatnio, Nic so- 
bte ule czyniąc z  czekających nas przeobrażeń,

Co się tyczy handlu, to znajduje się on nadal' 
na dość niewysokim poziomie organizacyjnym, 
co szczególnie odnosi się do handlu .detailicz- 
nego. Minister omawiając głośną swą ankietę 
o rozpiętości cen stwierdza, że celem jej było 
tylko objektywne zbadanie procesu kształto
wania się cen, a bu najmniej nie zmierza ona do 
celów  administrącyjno-rep/esyjnych. Minister 
daleki jest od tego, by rozpiętość tę upraszczać 
do oskarżenia kupiectwo o  chęć nadmiernych 
zysków, spekulację lub paskarstwo. Uznać na
leży, że zagadnienie sięga znacznie głębiej i z a- 
nalizy jego wyniknąć muszą zarządzenia o  chara 
kierze zasadniczym, do cz^go zaliczyć należy 
PiZtdtwszystkiem  ulg: w  reglementacji obrotu 
towarowego. Na uwagę zasługuje oświadcze
nie p. Kwiatkowskiego, że gdyby wynikiem 
waloryzacji ceł miało być zmniejszenie w  któ- 
remś z państw traktatowych jego Obrotów han 
dlowych z Polską, to wówczas niewątpliwie 
znajdzie sposoby, ażeby za wspólnem poro
zumieniem niedogodności tych uniknąć. Usunię 
cie rygorów  regiamentacyjnych musi znaieść 
odpowiednik w najszerszem nawiązaniu stesun 
ków traktatowych ze wszystkimi sąsiadami, a 
w  szczególności z Niemcami, Dążym y do tra
ktatowego uregulowania stosunków z tern pań
stwem i na wszystkie wysunięte żądania daliś
my konkretne, jasne odpowiedzi. Na wszystkie 
postulaty gospodarcze Niemiec odpowiedzieliś
my, że możei ty  je uwzględnić w  bardzo szero
kiej mierze pod warunkiem równoważnej re- 
kompenzaty Niestey nie z naszej przyczyny tern 
po pertraktacyj, posuwających się zresztą nie
wątpliwie naprzód pozostawia jeszcze dużo do 
życzenia.

Po przemówieniu p. Kwiatkowskiego zgłasza 
li następnie m ówcy opinje i dezyderaty w  spra 
wach związanych z inwestycjami koniecznemi 
w  poszczególnych gałęziach' przemysłu.

się, szczególnie dzięki Itimi, że rozwijają się 
plantacje pomarańczowej Wedle doniesienia 
„Haarec" mają w  najbliższym czasie powstać 
nowe plantacje pomarańczowe, przez co wzro 
sną możliwości ekrportu. Na przestrzeni 11,000 
(lun u mów zieinji maia powstać le plantacje, z 
tego 8— 10 000 dunamów znajduje sdę w rękach 
żydowskich. W  Palestynie istnieje, jak wiado 
mu, specjialne towarzystwo żydowskie, popie 
rające plantacje pomarańczowe „Gan Chaim*. 
Towarzystwo to założune przez kilku bogatych 
Żydów amerykańskich zakupiło nierlaleuo Che 
dery kilka tysięcy dunamów ziemi j tworzy 
tam plantacje, zamierzając potem sprzedać je 
na wypłat poszczególnym odbiorcom. Głów -

lub zgoła przewrotów, jakie zapowiada mtteoro- 
logja, a może tem właśnie zaniepokojony, czy 
wręcz przerażony gryzący, rozsierdzkiły Mróz 
gniewny często dawał się we znaki i  tegorocznej 
zimy. Co jakiś czas z dumą zatykał zwydęs kiie 
sztandary zimna, to znów wspaniałomyślnie, c^y - 
z  musu fo lgow ał cos — niecoś, dopu -zcze jąc do 
rządu śniegowe swe rodzeństwo pulchne, pierza
ste, białt,

Królestwem swem i  co ns jcenmejszcml skaiba- 
mi, jakby sie chcąc pochwalić, ukazał mróz w  ca
łej okazałości na zamarzniętej szybie pantomimę 
czarów, przybraną w najcudniejsze brokaty śnie
gu i najmij temiejsze koronki niepokalanej b ie li 
Wszystko prawie, co porywa duszę w  kraj rojeń, 
odnajdziesz na szybie oknu: błękitny kraj swojski, 
kraj palm, cyprysów i eukaliptusów, łańcuchy da
lekich, lecz bliskich gór, korony dziwnych kw ia
tów, egzotyczne rośliuy, kolibry, tajemnych tę
sknic i wspomnień orszak — wszystko w  spra
wną ręną zainsccnizowanych płaskorzeźbach.

Srebrncmi gwiazdkami rżniętemi z najdelika
tniejszych kryształków śniegu osypani ludziska 
posiw ieli siwizną radości i uciechy. W esoły 
gwar i  żakowskie żarty zakotłowały pó białej c i
szy. Dalekiem echem rozm aiły  się nawoływania 
i głośne śmiechy, po praw ie oślepiająoej, ohoć

Ci-

nym aKcjonarjuszem lego lowm zyśw  a jest 
prezydent światowej organizacji sjonislveznej 
Ghaim W m m an n  (jego  imieniem nazwano to 
towarzystwo) który zakupi' akcjo za 125000 di> 
larów.

Obecnie zakupił również Moąd akcje tego to 
w arzystwa za 50 000 dolarów. Tow arzystw o 
rozpoczęło już pracę około planiacji, starając 
się przedewszystkiem o przygotowanie stu- 
dzjeń i gruntów. Tak w ięc powstanie wkrótce 
w  Patasrynie nowa wielka kolonja o planta
cjach pomarańczowych na przestrzeni kilku ty  
sięcy dunamów.

W  centrum zainteresowania jjszuwu palestyń 
skiego znajduje się sprawa budowy portu w  
Hajtie. Jak słychać, rząd londyński w  o.zeci- 
w ień jtw ie  do stanowiska rządu palestyńskiego 
uchwalił przekazać budowę portu w  Hajfie 
orzedsiębiorcy na zasadzie konkursu. Rząd pata 
styński zairu arzał prowadzić budowę portu w e 
własnym zakresie. Prace mw rnicze prowadzo
ne są z wielkjim pośpiechem. Po ich ukończeniu 
ma być rozpisany konkurs. U ferty należy wno
sić w  przeciągu trzech miesięcy. F rztd  paź
dziernikiem nie można liczyć na rozpoczęcie ba 
dowy. Port będzie długi na 2 kim. a szerokość 
jego wynosić będzie 1 kim.

R g M j f l i r e g i  

Proces o Talmud w Budapeszcie
Budapeszteński trybunał apelacyjny rozstrzygał# 

onegdaj sprawę amysemlcklgeo tłumaczenia Talmu
du. Tlom?czetiia tego dokonał Alfons Luszozeńskl, a 
w  prospektach o tem swoiem ttórnaczennu oświad
czył tłómacz, że Talmud dopuszcza mord rrtuaiiay I 
zezwala oszukiwać -tue-Żydów. Znaleźli się dwaj Ty 
dzi, którzy wystosowali do LuszczeńJde^o poczto
we karty, zarzucające mu oszczerstwo I kłamstwo. 
Luszczeński tymi kartkami czuł się dotknięty 1 za
skarżył autorów pocztówek do sądu o obrazę hono
ru, sąd zass dził autorów pocztówek na karę jdenL} 
żną, przeciwko czemu nas.ąpilo odwołanie do trybtt 
nału apelacyjnego. Ten ostatni zniósł wyrok pierw
szej instancji i zarządził prze prowadzenie dowo
dów PTawdy, czy Talmud rzeczywiście zezwala na 
rzeczy, o jakich w — wniua Luszczeński w  swoan 
pra'ekcie.

Eplloy procesu Krantza
Proces przeciwko Pawio^-i Kranteowd jest u- 

kończony. "Wprawdzie prokur atorjii priyaldguj* 
prawo odwołania, ale jest w ięcej niż prawdopo- 
dobcc, iż  z  teyo prawa nie skorzysta. Zwmdwul 
prokuratorji odezwały się jednakowoż uu*ędy dJ* 
młoJotfamych, a mianowicie urzędy miejscowości 
Steglitz i  Tempelhof, które zastanawiają się n(00 
przyszłością Pawła Krantza i H ildy Scheller, 
Jeśli urząd w  Stegiiiitz dojdzie do przekonania, że 
> odzice H ildy Scheller nie mogą u uleżycie rwych 
dzieci wychowywać, wćwozais wychowanie je j 
przejd-z,e wedle os*awy w  ręce >ańftwa. Co do 
Pawła k iaa tza  zadecydował urząd młodoedo* 
nych w  Tempelhofic, że należy mu przoderwszysfr 
kiesn ułatwić dalsze studija i w  tym celu zw róco
no się już z  odipowiediiibn wnioskiem do włada 
szkolnych Demokratyczna prasa niemiecka bar
dzo o »tro  protestuje przeciwko tei ingerencji o- 
rZędćw dla młodocianych, nazywając ją śmie
szną komedją.

mnej hiałości z blaskiem księżyca płyną hiybu
cików race, skry, ogniki, tańcząc do taktu bujnych 
sjnikowych dzwonków. Miłość i pieśń, ptamc łaM  
i złujaa, rozochocenie, figle, koziołka młoaych la t  

Lecz za* m na dobre młódź rozhn kałrt edę na 
łyżwach na sankach 1 lotnych, cudownych desfcdcłf 
nart, zmów odwilż, ciepło, słota: zima —  na ratyl 
Przeriębieniia, katary, cfaoa oby młodych 1 starych 
walące z nóg. Tam zmów zawieruchy, nawałnice^ 
opętańcze orkany. Albo pędząca z roztopami potę
ga żywiołu, mocą lalii rudej nujeżana grzyw a  
wód, głuchy ryk, przeraźliwy, krzyk raspacaBf I  
zagłady, groza i  vtradh wraży, zdnu... motani, 
śmierć. '  i

U nas naraźcie — zima na raityl A le  mono J&A*' 
mer" lutowych i marcowy, h jakie nas jeazeto 
zapewne czekają i mimo drepczących z n— iłią 
po śniegu, do okien stukających i futryną i J W  ■ 
jącyrh mar białych, Madej — mróz zelży, Mola) 
kurzawa szczypiąca zimnem ustąpi, zaspy odwa
limy, płaty lodu —  s-ledymu zatęsknią za słońcem 
1 rozwieś nią się o luny pól rzeżwym tchCtn. DalaaH 
miczmą wonią idącym z pOzdrowiemłamł -óIijm# 
□a opustoszało ł,k1 1 roeżałom« serca.

Z taką ctuchą Idziemy ku czoki jącemu nas nd- 
rao wtży»Uu> — przedwiośnia^ fiak >

Wzrost ekj^orhi, — Rozwój płaitafyj poma iuń<tzowvcb. —  Budowa portu w Hajfie. —
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W a l k a  o ochronę lokatorów we Wiedniu
BftB

Przynieśliśmy już onegdaj w  części nakładu 
krótką wiadomość o rządowym projekcie reformy 
Ustawy o  ochronie lokatorów  w  Austrji. Projekt 
przewiduje podwyższenie czynszów, które w  po
równaniu do czynszów przedwojennych wynosić 
będą dwa do trzech tysięcy razy więcej. W yw oła ł 
en już teraz bardzo ożywioną dyskusję, a socjalni 
demokraci, zapowiedzieli jaknajostrzejszą opozy
cję. Wiedeńska „Arbeiterzeitung", omawiając ten 
projekt rządowy przypomina, że prałat Seipel 
przed wyboram i przyrzekał, iż  ustawa o  ochronie 
lokatorów  zostanie nienaruszona. Obecnie przy
rzeczenia swego nie dotrzymuje, a jego projekt 
Zmiany ustawy doprowadzić musi do gospodar
czego zniszczenia ludności. W prawdzie przepisy 
odnośnie do wypowiedzenia mają być nadal u- 
trzymane, ale przepisy te będą tylko miały pa
pierową wartość, skoro każdy właściciel może 
wyrzucić swego lokatora, o  ile  ten nie zapłaci 
ustawowo określonego czynszu. N ow y projekt prze 
Widuje podwyżkę czynszów do 2 względnie 3 ty
sięcy razy w  porównaniu z  czynszem przódwo 
Jerunym, a przy nowych umowach o najem przew i
duje projekt czynsz 5 tysięcy razy wyższy. Zre
sztą komisje krajowe otrzymują prawo dokona
nia co roku podwyżki czynszu znowu o tysiąc ra
zy, w  roku w ięc 1935 może podwyżka wynosić 10 
tysięcy razy więcej niż czynsz przedwojenny. 
Skład tych komisyj krajowych nie daje poz-atem 
lokatorom żadnej gwarancji obrony, albowiem 
Inogą się oni łatwo znaleźć w  nich w  mniejszości.

Przewodniczącym tej komisji jest sędzia, a w  jej 
skład wchodzą przedstawiciele izby handlowej i  
przemysłowej oraz reprezentanci w łaścicieli nie
ruchomości i  lokatorów. Można Z góry  przyjąć, 
iż delegat izb handlowych będzie zawsze głoso
w ał przeciwko lokatorom, tak, że lokaotrzy mu
szą się znaleźć w  mniejszości. Pozatem sędzia 
jako przewodniczący otrzymuje dużą władzę dy
scyplinarną i  może w  samym zarodku stłumić 
wszelką opozycję. „Arbeiterzeitung” kończy swo
je uwagi twierdzeniem, iż  rządowy projekt nie 
stanie się ustawą.

Natomiast „Neue Freae Presse‘‘ uważa projekt 
rządowy tylko za sułrstrat do rzeczowej dysku
sji. Organ ten w ita przedewszystkiem utrzyma
nie w  mocy ograniczenia wypowiedzenia oraz 
występuje z  krytyką pewnych postanowień pro
jektu. W  zasadzie zaś uznaję, iż  należy zerwać 
z „bolszewizmem mieszkaniowym-1. Już teraz na
leży zdaniem „Neue Fredo Presse" przestrzec 
przed gwałtowna obstrukcją dyskusji nad tą spra 
wą. Na całym świecie uczyniono poważne wyło
my w  ustawie o  ochronie lokatorów. W  Niem
czech podwyższono czynsz o 120 procent w  sto
sunku do czynszu przedwojennego. W e Francji 
ustawa o ochronie lokatorów kończy się z dniem 
1 kwietnia roku 1931, a także w  Czechosłowacji 
wniesiono ustawę, która reformuje ochronę lo 
katorów. Austrja nie może być pod tym w zglę
dem wyjątkiem, na co zresztą nie pozwala jej go
spodarcze położenie.

Z  TEATRU, LITERATURY i SZTUKI

Witajcie: Olo Lilith i Godik!
•Gzy muszę znowu wystąpić z  hymnem pochwal

nym na cześć Oli L ilith  i Godika? Już i tak na
słuchałem się dużo złośliwości że jestem w  pani 
O li zakochany. Dlatego w olę powiedzieć całkowi
tą prawdę, chociażby mnie p. Godik miał zalka- 
Utnipać.

Oto cieszę się niezmiernie, że dziś zobaczę i  u- 
isłyszę p .Olę Lilith. Pokażcie mi inną żydowską 
pieśniarkę, kitóraby mogła z  nią rywalizować. 
(Prawda, że nie możecie, a w ięc czemu się dziwl- 
feita, że jestem w  niej zakochany? Lubię je ] pio
senką, ma rytm, temperament, dowcip, smak. A  
Żaden z tych przym iotów nde idziie w  parze z  prze 
sa-dą i  wybujałością, wszystko jest ujarzmione ar 
tystyczną imtmoją, zawsze jest dyskretny umiar. 
, Doskonałego nra zresztą L ilith  partnera w  oso
b ie p. Godika. Wiem, że się będzie na mnie pu
blicznie mścił za to otwarte wyznanie małości, co 
ind woale nie przeszkadza stwierdzić, że ten ur
w is  jest najmilszym piosenkarzem i  idealnym 
tenfercmcierem.

D w oje tych ludzi, dwoje tych siewców beztro
skiej wesołości, od czasu do czasu w  lekkiej ską
panej melaucholji potrafi wypełnić wieczór. Tyl- 
ko  jeden? Niestety: tak. N ie piszę teraz recenzji, 
ode muszę w ięc być poważnym, dlatego mogę 
Wystąpić w  ro li serdecznego ich przyjaciela. A  
Bresztą nde ja jeden jestem ich przyjacielem. Ola 
L ilith  i  Godik mają potężnego przyjaciela, a 
jest nim cały żydowski Kraków. Moassi.

* • *
Dziś, w  piątek 24 bm. odbędzie się jedyny go- 

tednny występ popularnych i  sympatycznych akto 
rów  czołowych „Azazelu " w  sali kinoteatru 
„W arszaw a" o  g. 9*30 wiecz. B ilety od g. 5 pop. 
p rzy kasie. Należy oczekiwać, że nie zabraknie 
nikogo na tern rendez vous miłośników pieśni ży
dowskiej. W ieczór pp. O li L ilith  i  W. Godika bę- 
«Łóe nie tylko wytwornym wieczorem kabareto
wym, ale i  sympatyczną biesiadą artystyczną.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  
piątek po raz 14-ty „Dama Kam eljowa" z p. Star- 
ską w  ro li głównej Jutro premjera komedji Fe
dora „D r Juljan Szabo". Tytu łową rolę kobiety- 
lekarza wykona p. Hańska. Partnerem jej jest p. 
Strzelecki. Reżyseruje p. Niowiarowicz.

— Z TE A TR U  „NOWOŚCI". Dziś w  piątek w ie
czorom „Krowoderskie Zuchy". W  sobotę popo
łudniu o  godz. 3‘30 po cenach całkiem zniżonych 
(2.50 zł do 50 g>-) „B iałe fartuszki”  K. Krumłow- 
sfciego, wieczorem „Krowoderskie Zuchy". W  nie 
dzielę popołudniu o godz. 3‘30 „Dwaj złodzieje", 
Wieczorem o godz. 7‘30 „B ia łe fartuszki". W  an
traktach wieczornych przedstawień w piątek, so
botę i  niedzielę, będzie się produkował telepata, 
odgadywacz myśli, Szyller-Szkolnik z Warszawy. 
Trupa cygańska, zakontraktowana do „Pięknego 
B iga " składa się z kilkunastu urodziwych dzie
wuch cygańskich i  dziarskich chłopaków, którzy

w  obozie swym (akt I. ,,Rigo“ ) wykonają przy 
własnej muzyce oryginalne tańce i pieśni cygań
skie.

KONCERT JÓ ZEFA ŚLIW IŃSKIEGO, naszego 
znakomitego mistrza pianisty, niezrównanego 
Chopindsty, odbędzie się w  Krakow ie w  niedzielę, 
26 bm. w  Starym Teatrze. Wspaniały i bogaty 
program obejmuje najcelniejsze utwory Chopina, 
Liszta, Brahmsa, Schumanna i i.

KONCERT SZYM ONA MARMORA, niezwykle 
utalentowanego pianisty krakowskiego, o  którym 
prasa warszawska jako jednym z najzdolniejszych 
uczniów Egona Petriego entuzjastycznie pisała, 
podkreślając jego fenomenalną technikę i duże 
zrozumienie w  interpretacji, odbędzie się w K ra
kowie we środę, 29 bm.

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
(pocz o  godz. 7‘30 w iecz.)

Piątek: „Dama kameijowa“ .
Sobota: „D r Jul ja Szabo" (premjera — nowość).

T E A T R  O PE R E TK A  „NOWOŚCI**
(pocz. o  godz 7*30 w iecz.)

Piątek: „Krowoderskie Zuchy".
Sobota: popoł. „B iałe fartuszki"; wiecz. „K ro 

woderskie Zuchy".

KOM UNIKATY;
—  BNEJ—SJON, Zielona 17, I. p. of. Dziś w  piątek 

o godz. 7.3U wiecz. wygłosi p. J. Frant referat n. t : 
„W pływ  nacjonalizmu europejskiego ua nacjonalizm 
żydowski". Goście mile widziani.

Jutro w sobotę o godz. 2 pop. punkt, zebranie „plu 
gi chalucej hasafa haiwriit". Prowadzi p. Dr. Perl- 
mutłer.

—  CEIREI I CHALUC „M IZRACHI" (Kupa 16, I. 
p.) Dziś w piątek punkt, o godz. 7.30 wygłosi szósty 
z cyklu odczytów Prof. J. Komis n. t. „Geneza i roz
wój Talmudu". Goście mile widziani.

— HEATID—PRZYSZŁOŚĆ. (Zielona 17, I. p. ofi
cyny). Dziś w piątek o godz. 7.45 wiecz. zebranie 
członków z referatem kol. D. Maja, n. t. wyborów 
do Sejmu. Goście wprowadzeni przez członków mi
le widziani.

—  KOLO ŻYD. HANDŁ. „H APO EL" (Dietla 105,
II. p. of.). Dzdś w piątek dnia 24 hm. o godz. 7.30 
wiecz. Plenarne Zebranie członków. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne.

—  UNIWERSYTET LUDOW Y PRZY ZRZESZE
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH (Rynek gl. 29) Dziś, w 
piątek od godz. 8— 9 wiecz. ciąg dalszy kursu Dra 
Kamfera „0  teatrze żydowskim".

—  POLSKIE TOW ARZYSTW O MATEMATYCZ
NE. W  sobotę 25 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie sięj 
w sali Instytutu Matematycznego U. J. (Kraków, GO| 
tęhia 20) zwyczajne naukowe posiedzenie Towa
rzystwa z odczytem p. Dra J. Neymama, nt. „0  oce 
nie wiarygodności hipotez*. Goście mile widziani.

—  ZEBRANIE NAUKOWE TO W ARZYSTW A L1-, 
TERACKIEGO im. Mickiewicza z odczytem profj 
Ignacego Chrzanowskiego p. t. „Pochwała Niemcewf 
cza" odbędzie się w niedzielę, dnia 26 hm. o godz. 
ll-te j w sali Seminarium Słowiańskiego, ul. Golf* 
bia 20, I. p. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Indyferentyzm jest zbrodnią wo* 
bec najżywotniejszych interesów 

własnych i ogólnych. Każdy głos 

nieoddany może spowodować 

utratę mandatu żyd! Głosujcie 

przeto wszyscy soli
darnie na jedynie  

realną listę żyd. Nr.

>• u i u s u j  L i y

17
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Trocki idzie d o  Kanossyl
ParysJd organ Miljukowa „Pośledjna Nowa 

sti" („Les derniers Nouvelles‘‘)  przynosi z M a  
sikwy sensacyjną wpladomość o kapitulacji T rą  
ckiego wobec Stalina. Trocki nie czuje się bar 
dzo dobrze w  swej nowej rezydencji. Donosi-1 
liśmy już o tem, że Trocki jtozostaje pod bar
dzo ścisłą kontrolą, że jego korespondencja 
podlega surowej cenzurze, że może tylko w  
towarzystwie dodanego strażnika swobodnie 
się poruszać. Nic więc dzfllwnego, że czuje się 
osamotnionym i chce znowu powrócić da 
czynnej pracy w  ramach partji. Przez swega 
zaufanego przyjaciela, który nie przyłączy! 
się do opozycji, kazał Trocki spytać się Stab
ilna, czy mógłby wrócić do Moskwy, skoro beż 
zastrzeżeń podda się uchwałom partji i zer
wie z dotychczasową swoją taktyką. Stalin 
miał dać odpowiedź bardzo przychylną, ale za 
żądał, by Trocki wniósł pisemną prośbę do 
centralnego komitetu partji. Wówczas Stalin 
użyje wszelkich swoich wpływów, by umożli
wić Trockiemu powrót do Moskwy.

Nie po raz pierwszy —  dodaje Miljukow —> 
idzie Trocki do Kanossy. Po śmierci Lenina 
udało się ZinowieWowfii zupełnie Trockiego od 
osobnić, ale wówczas przyjaciele Trockiego 
nawiązali ponad głową ZjilnowieWa rokowania 
z miarodajnemi czynnikami, które przebaczy
ły Trockiemu ówczesną jego „ekstrawagan
cję". W  Moskwie wywołały te pogłoski pow
szechną sensację.

Podajemy tę informację wyłącznie tylko na 
odpowiedzialność Miljukowa.

Przewlekłe przesilenie gabine
towe w Jngosławji

Jugosławja nie może utworzyć rządu. Depe
sze z Belgradu wymieniają bądź to Wij^dcze- 
wicza, bądź to Marfmkowicza, bądź tk> wreszcie 
Radieza, którzy przez 24 godzin krzątają się 
około utworzenia gabinetu, a następnie skła
dają swoją misję jako niewykonalną. Ten ta
niec trWa już przeszło 14 dni, a wszelkie kom 
binacje rozbijają się bądź to o opór najsilniej 
szej parł ji radykalnej, która za wszelką cenę 
chce ze siebie wyłonić szefa rządu, bądź też
0 apetyty Radlilcza, który dla swoich kroacklch 
chłopów i swej koalicji z dawnym centralistą 
a obecnym zwolennikiem decentralizacji Prf- 
bicewiczem żąda conajmniej siędmiu portfeli 
w przyszłym gabinecie. Korona dąży do utwo 
rżenia rządu wielkfiej koalicji, kjlóraby objęła
1 Kroatów. W elka ta koalicja miałaby za za
danie przed ewszystkiem załatwienie budżetu 
do kwietnia br., zaciągnięcie pożyczki zagrani 
cznej i uregulowanie stosunku do Włoch.

Pribicewicz i Radicz są zwolennikami kon
cepcji nieparlamentarnego gabinetu, na które 
go czele ma stanąć generał. Radykali odrzu
cają tę koncepcję, widząc w  niej zamaskowa 
ną dyktaturę. Pribicewfficz zarzuca radykałom 
obłudę, albowiem i w  poprzednich gabinetach 
zasiadali generałowie. W  ostateczności1, jeśli; 
radykali nie będą mogli razem z demokratami 
utworzyć rządu —  a te możliwości są rzeczy, 
wiście bardzo minimalne —  powstanie nieste
ty zamaskowana dyktatura z generałem na cze 
Je, jako jedyne wyjście.
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Pierwsza w Polsce Akademia wiedzy żyd
Otwarcie instytutu Nauk Judaistycznych w Warszawie*

W czasie wzbu.rze-i.ia umystow i gólnego pc-zy 
gotowania na dzień 4. marca, odbyło się cicho i 
tltramoCj otwarcie Instytutu Judaistycznego w
(Warszawie.

N ie wiciu id  a je sobie sprawę z  doniosłości te
go  zdarzenia. A  przecież data 19 lutego, dzień o- 
dwairau Iiistytulu Judaistycznego, może siać snę 
Wiekopomnym w  h isto iji żydostwa polskiego — 
ucięli to zdarzenie znajduje silny odgłos w naszem 
•poi. ju  ustwL Jest ono bowiem ukoronowaniem 
pracy, podjętej przez najświatlejsze umysły żydo- 
•twa polckćego w  ubiegłem stuleciu. Gdy Kro- 
dblPai i  Rappaport, pierwsi hasKaliści, obydwaj 
Żydzi małopolscy, wystąpili z  hasłem, że Żydzi 
utuczą się zdobyć na krytyczne samopoznanie, o- 
pene oe objekiywnem studjum nad swoją pi ze- 
ózluścią i  jej tworami, tylko slaby znaleźli od
dźwięk w  swoich współbraci poiskich. Nędza ma
ta, j- i- i-  i  duchowa unie nożii wiiła wszelkie po
czynania. Natomiast znalazły tc hasła wdzuęuzne 
pole na Zachodzie. Powstały przybytki ducha ży
dowskiego, na które z dumą patrzą Żydzi całego 
•wiata. Jeżeli było możliwem kreowanie Instytu
tu Judaistycznego przy Uniwersytecie Hebraj
skim w  Jerozolimie, Jest to zasługa tycn w yż
szych uczelni żydowskich, a których profesorzy 
Wspomnianego Instytutu pochodzącą Są oni wszys 
cy pośrednimi lnu bezpośrednimi uczniami -zachu- 
r ju za  Fra&kLa, zuoza i Geigera, którzy przyjęli

i rozpowszechniali nauki wspomnianych, naszych, 
wielkich rodaków.

Tylko żydostwo polskie dotąd stało na uboczu, 
ściągając na siebie tom samem lekceważenie za
granicy. Ten smutny stan rzeczy był rozmyślnie 
podtrzymywany przez ciemne żyw ioły, których 
byt i znaczenie zasadzają się na ignorancji i  cie
mnocie mas. Gdy przed wojną m no założyć w  
naszej dzielnicy seminarjum teologiczne, został 
cały ten pomy»l przez wspomniane czyiiiriki dio- 
gą protekcji u władzy utrącony. Również praca 
w  tym kierunku błp. rabina Poznańskiego, naj
większego żydowskiego uczonego w  Polsce, nie 
odniosła żadnego skutku.

Wreszcie zwyciężyła idea. Wyższa uczelnia ju
daistyczna stała się nieodzowną potrzebą w  zmar
twychwstałej Polsce. Trzym ilionowe społeczeń
stwo żydowskie w  Polsce musi mieć instytucję, 
w której się pielęgnuje kulturę ducha żydów uue 
go. N ie można też dopuścić, aby „wiedza żydo- 
znawoza'1, ten chwast ignorancji i  pseud jnawko- 
wośoi, dalej się w  Polsce rozpanoszyła, stając się 
dla ludzi złej w o li domeną politycznej agitacji. 
Tak złożyły się różne czynniki na to, że musiano 
przystąpić do kreacji tej wyżrzćj szkoły, wypo
sażonej w  autorytet naukowy, kładąc podwaliny 
pod rzetelną pracę nad wiedzą i kulturą żydow
ską, Dr. Edmnnd Stein.

Przebieg urcc/ystoŁci otwarcia
bonlosla przemówienia rektorów ks. Dr. Szlagowskiego i prof. Dr* Schorra.

(Od naszego korespondenta warszawskiego)

0  przebiegu otwarcia Instytutu Nauk Ju
daistycznych W W arszaw ie w dniu 19 bm. 
donieśliśmy krótko zaraz nazajutrz Poniżej 
podaje nasz korespondent warszawski do
kładny przebieg tej doniosłej uroczystości.

Red.
Cicho i w  skupieniu, juk przystało na wielki 

czyn, czyniły się przygotowania do otwarcia In- 
-tynitiu Nauk Judaistycznych w  Wars za wic. Nie 
małą niespodzianką były dla czytelnika żydow
skiego ogłoszenia I. N. J., które się niedawno po
pi Wiły w  prasie z podpisem: „h. t. Rektor M. 
i-chorr1. Jeszcze większe-m i głębszem przeżyciem 
była dla zebranych w  niedzielę dn. 19-go bm., w  
lok atu „Bnej Brith" w  Warszawie, uroczystość 
©t/swoia tej pierwszej akademji wiedzy żj do w- 
iM ej w  Polsce.

Odpowied lio  do znamii nności tego wydarzenia 
wypadła strona reprezentacyjna uroczystości. 
P ierwszy przemawia b. senator Braude, który w  
■arem podniosłem przemówieniu wskazuje na w y
sokie znaczenie kulturalne i wychowawcze nowe] 
placówki % punktu widzenia współżycia polsko- 
żydowskiego, poczem udziela głosu przedstawicie 
lew i Ministerstwa W. K  i O. P., p. radcy Okuli- 
«*©wi. Ten w krótkiem, a serdeczweui przemówue- 
wku w ita pow i tanie Instytutu, który pozwoli ży- 
dostwu polskiemu stanać w  jednym rzędzie z ży- 
óostwem zagranicą i  da możność mlodzueży żydo

wskiej w  Polsce kształcenia się w  kraju.
Punktem kulminacyjnym całej uroczystości było 

jednak niewątpliwie przemówienie J. M, Rektora 
U. W. Ks. Dr. Szlagowskiego. Z ust sędziwego 
kapłana padały słowa, które radością napełniły 
serca obecnych, a dla inicjatorów przedsięwzięcia 

, by ły  już wielką moralną satysfakcją za poniesio
ne ifndy. Przedewszystkiem mówi Rektor o sa
mej uczelni. Uważa ja z  góry za jedną z „praco
wni'1 Uniwersytetu i jako uzupełnienie tegoż, bo 
to, oo o fiarow ał Uniwersytet W arszawski swoim 
słuchaczom w  jedynej katedrze prof. Schorra, bę
dzie tu należycie pogłębione i rozszerzone. Chwi
la otwarcia instytutu jest zdaniem Rektora uro
czystością zarazem dla Żydów, jak i dla Uniwer
sytetu Warszawskiego. Następnie mówi Rektor z  
wie likiem przejęciem o  tej historycznej w ielkości 
narodu żydowskiego, o  jego w ielk iej żywe cnoaci, 
która pozwoliła mu przetrwr.ć tyle n-wiodów t 
trwać nadal oraz pracować nad budową życia kul
turalno- narodowego. Myśl żydowska jeat tak 
wielk, iż weszła w  inne narody i pudniosla ioh 
wartość.

Dalsi mówcy, przedstawiciel Rady Miejskiej, 
oraz synagogi przedsl »Wili historję uowsl amiia tej 
Instytucji. Zalążkiem jego były Kursy Judaiistj 
czne, istniejące oo r. 1917 pod kierów .ietwem 
Nadrahina błp. Samuela Poznańskiego, którego 
myśl założenia Instytutu zakrojonego na szerszą

Modny środa* pielęgnowa
nia rkóry.
fant śroJkitut, któiy po 

tęguje działanie naturalne skóry, 
środek ten Jesz składnikiem kremu 
łiivca, który dzięki temu działa 
nadzwyczaj łagodząco, leczrizzo 
na pęknięcia i diropowatoSć Sjjóry. 
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Niwea.

I I I IEEEI I KMEI I IMEIEEI I I
skalę wypenłiala przez całe życie. Obeon.3  Insty
tut mieści się jeszcze w  cudzej budowie, ale W 
przyszłym budującym się już gmachu „B iblioteki 
Judaistycznej1' przeznaczono dlań całe piętro. In
stytut będziie miał za zadanie obronę żyuostwa 
przed niepowołanym „tydozn isTwem" z katedry 
naukowej.

Prof. Balaban, przrmaw iający w  imieniu loży 
„bnej Brith1', kreśli w  sposób interesujący cel* 
instytucji oraz dzieje podobnych przedsięwzięć ft 
Polsce.

Prof. fechorr, rento nowego Instytutu, d p  
królik' zarys w*cdzy judaistycznej i wskazuje na, 
konieczność tegoż w  czasach obecnych. Już w  tern 
przemówieniu słyszymy słowa, że nie hellenizm, 
ale judaizm wpłynął na powstanie chrześcijań
stwa, jakby echo dyskusji na temat książki prof 
Zielińskiego wypowiedziane we włuścłwem miej
scu.

B yły też dwa przemówienia hebrajskie. Jedno 
p. Frldsteina pi zedi tawiotela gminy żyd., omul 
przdsl iw ic ida  „Tarbutu11 Gordona, który powsta
nie tej placówki w ita ze szcz ,-gólną cadościi„ al
bowiem brak jej odczuwało przi dewsxys»tk tern 
średnie szkolnictwo heorajskie, które d l« ywych 
v,ychowanków nie miało dalszego pola pracy. 
W ykładowy jęz^k hebrajski, obok poi ‘.kiego, bej 
Instytucji decyduje o  jej przynależności do .uchu 
odrodzeniowego.

Pod koniec odczytano szereg telegramów od 
wyższych uczelni i  osobistości ze świata nauko
wego w  kraju i  zagranicą. Odśpiewaniem polskie
go i  żydowskiego hvmnu naro dowego zakończono 
tę podniosłą uroczystość. H. Adler.

NADESŁANE.
■’ .i r. b. , . i «  It, . i . i k f  a nla aUt>awlaUa.I

ADWOKAT

Dr. LEON WADLER
isM otworzył

kancolarJo adwokacka
w Wadowicach, jy w ik L  9,

2 okazji zaślubin p. Olzy Yodów oy z p. Iła* 
/idem Luilórom serdecznie gratułuji 
łTS X Juliusz i Róża Baumadowtew

S A N K I DUYBRNOIS

BESTJA
2) (Ciąg dalszy)

Lumpa, przysłonięta kremową gazą, dawała 
•łubu światło. Subtelny zapach perfum pani Our- 
Akipwu był dziś mężowi mniej mdły, niż zazwy- 
uaj, bo jut tym zarachem oddychał Yincelon —  
W Saolttuarjum, do którego dotychczas żaden obcy 
mężczyzna nie tuiał wstępu. Nu krześle leżał bia
dol iabieskl szlafroczek. Ourdinneju zwinął go 
1 rzucił w kąt.

— A Jejteś!
Yincelon podskoczył i stanął nu bacznosc, jak 

żołnierz przychwycony na czemś niedobrem. Mło
dy ten człowiek, niemrawy i mesm-ialw jnknl się 
n.emoiliwie, gdy go znagła nagabnięto.

— Tak... ja... twoja... żona., te., telefonowała.
Żałował że nie miał W ręce książki, że IDurdin-

neau zastał go marzącego..
— Ja... ja .. zo zostaję u was na... obiedzie.
— Wiem.
— Prześziktdzdiu ci,
— Bynajmniej. A czy ty nie ma»x przyjaciółki? 

W  twoim wieku?
— Owszem.
— Kiedy ją widujeszl
— W  sobotę wieczór.
k— Szczęść Boze. PrzyLajmniej żadryc*. nlespo- 

dkanek. Kochasz jąn

—  Kogo?
— Djaibła!... No, przyjaciółkę twoją, głupcze!
—  Znamy się oj tizcch lat.
—  Raz na tydzień... Ogółem — zaledwie ateść 

miesięcy ncrmialuej znajomości.
—  T o  prawda. Nigdy nie obliczałam. Czy ją  ko

cham? Czy kocham? Ona znosi miau, a ja widuję 
ją — bez wstrętu. Oto wsizysiko...

—  I wystarczą ci to tygodniowe ćwiczenie?
— Jestem skromny i przewidujący.
—  N ie masz powodzenia u kobiet?
— Mogę na balu tańczyć z kobietą trzy  lazy, *  

nazajutrz, kiedy mmc spotka, zapyta; kto jest ten 
prn? Jestem „tym pan en. ‘ clla wszystkich. A  „Y in 
celon" dla przełożonych. Tylko ty i twop, żona 
nazywacie mnie Roger. Słodko jest słyszeć swoje 
imię

— A twoja kochanka nazywa cię panem Yince
lon?

— Nie. Mówi do tinic Kikl.
—  Moje ty biedaczysko.
O ósmej, zły  już, zmiął w  rękach gazetę
—  Niepokoisz się? — spytał Yincelon
—  Walentyna ma zegarek, który staje co chw i

la. Sto razy mówiłem jej, żeby wzięła inny...
Pokojówka, zapukawszy, zajrzała do pokoju.
— Pani Jeszcze niema?
— Memu Proszę zati .lefonować do dentysty. 

Może było dużo pacjentów ..
—  Uspokój się — rnuzil VincUou
W  kilka mi .ul później pokojówka Wróciła.

— Dentysta widzuił sdę z pidlią po pośudblBk
— A hieMniLarka?
— Nie było odpowżedŁ Zamyka o szdotąj. ,
— O, daJwouiąl
—- To na dole. Gzy mam pou jww 1
— Nigdy w świecie. Poczekamy aa puośą 
Służąca zamknęła duzwl
— To coś n iezrozumiałego! — z&wołal Oerdhs* 

neau. — Ona zawsze jest w do iu. gdy WnteuOL.
—  Może pojechała metro‘cm — rzekł Y acolOu 

Raz zdarzyło mi się, że dwadzieścia n a M  lzmAw  
łem w tunelu...

— Kiedy to było?
— Ze dwadzieścia lat temu...
Ourdlinneau wzruszył ramionami. Podszedł do 

okna, otworzył je i stanął na balkonie. Stąd mógł 
ns jprędzej ujrzeć nowTaonjąuą żonę Wściekły byt 
ż> musiał niepokój swój dzielić z tym n trepem

— Przeziębisz sięl — zauważył Vincelan. 
Tamten upierał się. Padał lekki deszczyk. UłiCćC

była ciemna jaaby wróg 9. Gdzie też mogła b *6 
Walentyna ?

Kobieta, choćby najbardziej ukochana, W  tuało 
miejsca zajmuje na śwlecie... Zdawało mu się, Że 
ta najdroższa istota zginęła gdzieś wśród noei1 11 
deszczu...

Ciąg dalszy nastąpi.

17 Zapaniieiaiuiśi! cytreT7
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Cudo faut&zji ludzkiej, dziecięcej *17 i pomysłu reżyserskiego t

W „BAGATELI
W .'oła<,h głóu uycii

t i

PETER PAN
Giośna warowna opowieść BARiERn. w 10 aktach.

15 Bajpi.“kr'ej8zyca i najgenialniejszych 
dzieci Hoilywooau z głośną

B E T T Y  B R O N S O N
podziwianą niedawno w  BEN HURZE -  
28<g na czele.

Z RUCHU WYBORCZEGO

Ludność żydowska w całej Małopolsce
pod sztandarem 17-tki

Dębien
(Kor. wł.J W  nic dzielę 19 lwn. odbyło się z.guo- 

mad «nile przed wyborczo przy tłumnym udziale 
!Wyboru>w z  wszystkich sfer ludności żydowskiej, 
nie brakło też nawet i  poałe- sjouistów

Zgrtr.mwlzeT.de zagaił przewodniczący zgroma
dzenia p. budowniczy Widerspan, który wita ser
decznie delegata rabina Meschulima Kliegera. 
Rab. K lieger po obszernym przedstawieniu dzia
łalności i zasług przedstawicieli narodowo- ży 
dowskich z brern Thonem na czele, omawia g łó 
wne postulaty, których spełnienia ludność żydow
ska domagać siię powinna, tak ur polu kultural
nym jak 1 gospodarczym. Następnie rozprawia się 
jw rk jeu t z  giupami wyrtępującemi do wałki w y
borczej, a w  szczególności z Agudą. Referent w y 
kazuje, że jedynymi obrońcami praw i potrzeb 
społeczeństwa żydowskiego mogą być tylko lu
dzie, którzy całą duszą oddam są sprawie żydow
skiej. W ywody rabina K liegera nagród !one zosta
ły  hucznymi oklaskami, poczem wśród powszech
nego zapału ucówdoo© następującą rezolucję:

„ 7 gromadzenie odbyte dnia 19 bm. w  Bathami- 
drajszu w  Dębicy, po wysłuchaniu referatu dele
gata Zjednoczonego Na -odowo- Żydowskiego blo
ku, rabina K liegera, uchwala jednogłośnie oddać 
uwe głosy na listę Zjednoczonego Narodowo- Ży- 
ftwwsfciego bloku Nr. 17 z  JJrein Thooem na czele".

Chrzanów
(K o r  w ij Ouegdaj przybył do na/swgo iniasjte- 

Uoe , z ranńeraa głównego biura wyborczego 
Zjednoczenia Narodowo Żydowskiego kandydat 
do segnm w  naszym okręgu, Iow Joachim Neiger. 
M iejscowy . bethamosUr ^  s" był po brzegi pi zepeł 
znany wyborcami. Gdy tow. Dr Cyfer otw orzył 
t^romadzeoie, natychmiast policja zamknęła lo- 
,kal z  powodu rzekomego udziału w  zgrom idzeniu 
iwtewyborców. Wobec tego Di Cyfer zaipowiedzuał 
fcgromadmJe w  tym samym lokalu na 10 minut 
pó fw rj. Policja jednak stanęła atoli w  „obrocie" 
wbethamMroszu" i  zgromadzenie ponowni© roz- 
[HBjągała. Wśród zgromadzonych panowało w ie l

kie oburzenie, a nde ulega wątpliwości, że roz
wiązani, zgromadzenie pnzy.uosło naszej liście 
więcej korzyści, niż nawet długotr wający refea at.

W e wtorek 21 bm. przybył poraź drugi do na
szego miasteczka tow. Neiger, który dzięki in
terwencji tcw Dra Cyfera miał możność w ygło
szenia referatu w  sali „Strażnicy". O zaintereso
waniu wyborami oraz stosunku tutejszej ludności 
do 17-tki świadczy fakt, że „Strażnica" była prze
pełniona wyborcami mimo, że zgromadzenie zw o
łane było na godz. 4 1 to w  dniu powszednim. 
Tow. Neiger w ygłosił niezwykle piękne około 2 
godz. trwające przemówienie, które zgromadzeni 
przyjęli burza oklasków. Uchwalono rezolucję 
wyrażającą podziękowanie b. fjoslowi Drow i O. 
Thonowi za jego niestrudzoną pracę i wzywającą 
wszystkich Żydów do głosowania na 17-tkę.

P rzy  wyjeździć tow. Neigera miasteczko nasze 
było widownią niewidzianych aotychczas niani- 
testacyj. W  zwartych szeiegach, wśród dźwięków 
pieśrrn hebrajskiej i Hatikwy oraz okrzyków na 
cześć Dra Thona, 17-tki, oraz czcigodnego gościa, 
odprowadzano delegata Zjednoczenia Narodowo 
Żydowskiego na dworzec kolejowy.

Jesteśmy pewni, że ani jeden głos żydowski 
nie zabraknie liście Zjednoczenia Narodowo Ży
dów skiego w  dniu wyborów !

Olkusz
(Kor. w ł.) W  niedzielę dinia 19 bm. odbyło się 

w  naszem uneście w ielk ie zgromadzenie przedwy
borcze z  udziałem znanego mówcy Dra Terły  
z  Krakowa. L icznie zgromadzona ludność żydow
ska, która po brzegi wypełniła salę, wysłuchaw
szy z w ielką ur.ragą doskonałego przemówienia, 
oświadczyła się gremjalnie za poparciem kandy
datury Zjednoczenia Nar. Żydowskiego Nr. 17.

Tego samego dnia wuecjorem miało sde odbyć 
drugie zgromadzenie przedwyborcze w „bethami- 
drac/ju", lecz z  powodu zakazu policji zgromadze
nie do skutku nie doszło. L icznie przed „betha- 
nńdraszem zgromadzeni Żyda* z  żalem musieli 
się rozejść, wiana-. ząc okrzyki na cześć' Dra Tho 
na i 17-tki.

Nie stać nas na taki luksus!
JBajnt”, nawiązując do znanych słów dra 

Thona, (wypowiedzianych po jego powrocie do 
Krakowa, stwierdza, że Żydzi nile mogą sobie po 
BTStoUć na to, by głosować na listy nie mające ża 
dnycb widoków przeprowadzenia swloich kan
dydatów. W  społeczeństwie żydowskiem w 
rłrw y  obecnej niema miejsca na demonstra
cje. Społeczeństwo żydowskie jeal za biedne, 
ja wybory do sejmu zbyt dla nas poważną spra 
jwą, bv możni uprawiać sabawę głodami ży
dowskimi. Byłaby to za droga zabawa. Może 
saki ty Agudzde na tera, by zaszkodziła man 
datowi żydowskiemu i rozproszkowała głosy 
ftydowskie. Każdy atoli wyborca żydowski po-

Skutek unieważniań list 
wyborczych

-o§o

winien uważać swój głos za decydujący il 
dbać o to, by został oddany na tę listę, gdzie 
wspólnie z innymi głosami żydowskimi przy
niesie rezultat, dła którego jes® przeznaczony, 
t. zn. dopomoże do uzyskania mandatu żydów 
skiego.

Jesteśmy za biedni, by móc sobie pozwolić 
na luksus rzucania głosów; dla edów demon
stracyjnych. W  Małopolsce tylko lista nr. 17 
ma widoki przeprow adzenia kandydatów ży
dowskich, wszystkie inne Litsty są demonstra
cyjnemu Wobec tego należy tylko na tę listę 
głosować.

'fcK w jer Warszawski** pisze w  artykule pt. „W o
bec Skarg na komisje wyborcze" —  skarg • tych 
Wpłynęło już, jak wiadomo, 783! — m. in.:

Z icbodz; swestja, ozy te lub tamte wybory 
okręgowe, dokonane w  podobnych warunkach 
nie będą przez Sąd Najwyższy unieważnione? 
Trzebią bowiem pamiętać, że Sąd Najwyższy 
rozpatrzy wszystkie protesty i jeśli tylko znaj 
dzae, że uchybienia formalno- prawne były 
rość duże, aby „wpłynąć na wynik wyborów " 
to  nde będzie mógł się wahnć. Ma on bowiem 
przed sobą zadame prawne i tylko prawne, 
pilnuje ustawy i  tylko ustawy Żaane w zg lę
dy polityczne nie wpłyną na jego opinję.

Siewem dzisiejsze dowolności komisyj okrę- 
gowyuh nogą sprawić, li  na skutek uchwały

Sądu Najwyższego, w  niejednym okręgu trze
ba będzie pow tó izyr wybory. Ładna sytuacja 
dla wyborców, no i piękna perspektywa dla 
renomy państwa!

N ie potrzebujemy zaś chyba wyważać jesz
cze raz drzw i otwartych, powtarzając, że jest 
tu w  grze również ogólny problemat prawo
rządności —  najbardziej zasadniczego filaru 
państwowego.

Przeszło 15 milionów wyborców
Obecne spisy wyLorców wykazują bardzo zna

czne powiększenie liczby uprawnionych do głoso
wania w e wszystkich okręgach wyborczych. W  
samej W arszawie od czasu wyborow  sejmowych 
z  roku 1922 liczba uprawnionych wyboi ców  w zro
sła z 5C4,000 do 664 tys. tj. o blisko 18 proc. Tłu
maczy się to znacznie dokładniejszem ooraoowa- 
uiem list w j borców oraz przyrostem ludność: W

roku 1922 uprawnionych wyborców  mieliśmy W  
całej Polsce 12,989,000, obecnie cyfra ich wynibn 
sie eon ajm niej 15,327.000.

D e m a g o g  ,a  j e s t  w s z ę d z i e  t a  b a r n u
Rei i g  ja  —  Manewrem taktycznym

0 żydowskich demagogach z poa znaku Agudyj 
mówimy dość często. Poniżej p„rę stów o  poł- 
skich uemagogach, o których słusznie pisze „Kam* 
jer Po lsk :‘‘ ;

Sprawa potrzeby zmiany ustroju w tym ee jf 
innym sensie w isi — jak io  siię mówi — w  poi 
wietrzu. Żałować istotnie wyipada, iż  nie ZO 
stała ona w  okresie przedwyborczym przeg 
zainteresowane ugrupowanie post awiooa js *  
sno i  wyraźnie, programowo. Zuim>»st 
przesunięto pod wpływem płytkiej 
walkę wyborczą na zupełnie fałszywą i  m c  
odpowiednią płaszczyznę, jakiejś w a lk i reUH 
gijnej, czy waiki o katolicyzm w  państwie^ 
jakby istotnie na tem potu istniały w  r e l  ^ a  

jakieś ważne i istotne przeciwieństwa lub 
też tkw iły dla państwa żywotne problemy. 
N ie kwestjonując bynajmniej znaczenia reM* 
g ji także i jako czynnika państwowego, idol 
możemy się oprzeć wrażeniu, że wysunięci® 
tego basta nie było bynajmniej u tycL, którzy 
go wysunęli, objawem jakiejś wewnętrznej;

i głębszej potrzeby duchowej, ale zwykłym  
manewrem taktycznym. Byłoby to zrozmoia 
łe ostatecznie, gdyby Polsce $roził jakiś „Kul; 
turkampf", gdj Dy ktoś istotnie występował 
z  jakiemś hasłem oddzielenia kościoła i pań
stwa. Tymczasem, o tem wszystka om niema 
mowy, a nawet p Daszyński powołuje się na 
papieża!

O w iele więcej powodu dó obawy niż ka
tolik o swoją religję, może mieć dziś w  P o l
sce demokrata o prawdziw ie demokratyczny 
ustrój Tymczasem tej sprawy w  walce w y 
borczej wyraźnie nde wysunięto. N ie wysunę
ła jej przedewszystkietu i wałcząca z  rządem 
n arodav.u demouracja... Wplucę całą pchnięto 
na płaszczyznę zupełnie fałszywą, n ©odpowie 
dnią, na płaszczyznę walki o  katolicyzm, W  
naszych stosunkach typowej walki z wiata a- 
kami Uczyniono to z tych samych w zg lędów  
demagogicznych, jak w  swoim ©zasiie podję
to kampanję przeciw  jakiemuś anooiinow©- 
mu mocarstw u by nabrać łyków  i kołtunów.

Nabożeństwa
Lądeckie organizacje kobiece w  W arszaw ie za

powiadają na najbliższe iuw szereg nabożeństw 
„na intencję Ojczyzny, z  powodu zbliżających s ię  
w yborów  do sejmu i  senatu".

Program wyborczy i cele endecji
„Głos Praw dy" dowiaduje się,

iż  na jednem z  posiedzeń tajnych jparlamen- 
tatrnych menerów N. D. ustalony został szereg 
celów, do których zmierzać ma w parlamen
cie ta szanowna partja. Pomijając stwierdze
nie, iż  N. D. dążyć będzie do zdobyc_a w ła
dzy, należy podkreślić pi zede wszystkićm de
cyzję wypowiedzenia walk i zdobyczom socjal
nym mas pracujących.

Urzędnicy państwowi mają otrzymać pre
zent w  postaci redukcji ilościowej „przynaj
mniej" o  30 proc. Inwalidom i  emerytom N. 
D. pragnie zi edukować renty, oraz ogiutuczyć 
upr awnienia do pobierania ich ze skarbu Pań  
stwa.

Inaczej wyglądają zamierzeniu względem 
sfer burżuazyjnych. W  pierwszym rzędzie 
zwolnione one być moją z  ciężaru podefku 
majątkowego i dochodowego Podatki te ma
ją być w ogole zniesione (?1!). Natomiast obni
żony tylko ma być podatek gruntowy. Na po
trzeby Państwa — według starej zreszcą te>- 
r ji N. D. —  winien łożyć proletarjat: w yro 
bnik, robotnik i inteligent.

Tuk pięknie zakrojony program m irimalny 
wieńczy ziiakomicie projekt zmiany ordynacjt 
wyborczej, usuwający stras-foiie przez N. D. 
zn enawidzone „chamstwo demokr ttyczre'* od 
prawa zabierania głosu, przyznanego jedynie 
„statecznym obywatelom , posiadającym przy
najmniej 100 tys. zł. majątku lub 10 tys. do- 
cuodu rocznego. Oczywiście, według tego pro
jektu, prawa głosu pozbawieni być mają 
wszyscy obywatele Rzei zypospolitej narodo
wości niepolskiej.

Taki jest program wyborczy panów z  łia ty  
Nr. 24

Rewelacje te —  zupełnie zresztą nieprawdopo
dobne — podajemy na odpowiedzialność jG łow  
F.-awdj *,



Ni. 56 „N O W Y  D Z IE N N IK ", s o b o L a  25 II. 1928 Sir. ?

Plan pożyczki sjonistycznef dla Palestyny
Rzqd atigielskl i francuski obejr^Ie gwarancjęl —  Lord Batfour 

prze rcd n  cz^cyn ki misji pożyczkowej.

s E a z B E s :

Palestyński „Dawar“ dowiaduje się z wiary
godnych źródeł, że w ostatnim czasie postąpiły 
*n« ./nie naprzód prace około pożyczki sjonisty 
cznej przy pomocy Ligi Narodów. Plan poży- 
csud opiera się na współudziale rządu brytyj
skiego i francuskiego przy objęciu poręki. Po  
Pkoficzeuiu szeiegn wstępnych przygotowań i 
zoŁmów, które mają się odbyć z wpływowemi 
BuqUsHiśdaml, zbierze się specjalna konieren

o § »

Projekt billu o wydawaniu wiz 
dla całych rodzin

Waszyngton, (Ż A T ) Senator Watson zgłosił 
do 9< .tatu projekt nowego billu, który w  razie 
przyjęcda go wywoła niewątpliwie wielkie za
dowolenie u wszystkich zwolenników ułatwień 
iinigiacyjnych. Bill ten przewiduje:

1) Konsulowue amerykańscy w Europie ma- 
ją  wydawać rwSzy rodzinne dla całych rodzin, 
by un iknsąć rozdzielania poszczególnych człon 
Łów rodzin, 2) studenci mają być wpuszczani 
do Stanów Zjednoczonych bez ograniczeń, nie 
będąc uwiązani za imigrantów, 3) żuny i niele
tnie dzieci osób pizybjłych do Ameryki przed 
1-szym łiipca 1924 r. mają biyć v. pusze zen iijdo 
Ameryki poza kwutą, 4) minister pracy powi
nien mieć jjrawo 'wpuszczania do kraju we
dług swego uiznaniiia 10,000 emigrantów w  ra- 
Zic braku rąk do pracy.

Przed ogłoszeniem jowyż&zego billu senator 
Watson odbyt szereg narad z ministrem pracy 
Davisem. Jak słychać, p. Davis wyraził zgo
dę' na rekomendacje zaiwiarue w brtlu senatora 
Wataoua.

Nieznana kolonja żydowska 
w Chinach

Boston, (Ż A T ) „Royal Asialic SocKty of Chi 
na“ otrzymało od Dra D. Mac-Guilivrey szcz^ 
golowy opis życia kul on j i żydowskiej, która 
powstała w Chinach w X i. wieku i istniała 
tam prze' 700 łan, będąc w  zupełności odciętą 
od pozostałych części narodu żyd. Dr. Mac- 
Gutlivrey spędził w  Chinach klka lat, studju- 
jąc archiwa tej osobliwej kolonjii żydowskiej, 
które zostały sprzed? ne w  drodze publicznej 
Ua początku bieżącego stulecia. Cenne staroży
tności te składają się z rękopisów i uapteów 
wyrytych na kamieniach.

Wymieniona kolonja składała się z 70 ro
dzin żydowskich, które zostały wjyjędzonc z 
Azji Mniejszej. Przybyły one do Kaitengu, ów 
czesnej stolicy, dynastji Song. W  mieście tem 
wygnańcy zbudowali synagogę i założyli w ła
sną gminę żydowską. Z  czasem dobrze im się 
pow odziło, zawierali związki małżońskie z lu 
dnością chińską, dochowując jednak wierności 
j elig;i żydowskiej. Synagoga była kilkakrotnie 
zburzona wskutek powoda i pożarów, lecz za 
każdym razem odbudowywano ją ponownie. 
!W  r. 1850 podróżnicy-cudzoziemcy odkryli tę 
! ynagugę, lecz już w roku 1886 pew"en rai»jo- 
D eu z chrześcijański zastał na miejscu synago 
gj tylko gruzy kamieni. W  r. 1901 znalazł się 
pewien bogaty Żyd w Szanghaju, który wy ra- 
zai gotowość odrestaurowania synagogi, lecz 
członkowie kolonii sprzeciwili się temu, o- 
świadczając, żt me są już niiczem związani z

cja pod przewodnictwem lorda Palfoura, któia 
rozpatrzy wszelkie wnioski w sprawie pożycz
ki. Wybitni eksperci ekonomiczni, powołani 
przez organizację sjonistyczną, przygotowują 
obecnie materiał potrzebny dia tej konferencji 
Jak słychać, także Ameryka ma w tej konieren 
cji współdziałać. Dotąu nie ustalono sumy po 
życzki.

re lig ją  lub kulturą żydowską. B y li ju ż oni w ó 
w czas zupełnie zasym ilow an i z  Ch ińczykam i. 

-  ■ o —
BUDŻET „BECALELU" ZAPEWNIONY. Prof.

Scha-tz, kierownik „Becaielu" w Palestynie, otrzymał 
telegram z Ameryki, iż tamtejsza loża „Bnej Zion“ , 
wzięła na siebie pokrycie budżeU szko-Ey artystycz 
nej Becalelu.

GNĘBIENIE JĘZYKA HEBRAJSKIEGO W ROSJł 
SOWIECKIEJ. Z listu, który otrzymało literackie pi 
smo palestyńskie „Ktuwim", wynika, że władze so
wieckie uwięziły czterech autorów hebrajskich za to, 
że prowadzili agitację za jeżykiem hebrajskim. Are
sztowanym grozi zsyłka na Sybir. Pisarze Ci nie 
należą do żadnej partii, a jedj nym ich grzechem 
jest propaganda za językiem hebrajskim.

10 TYS. FUNT. DLA KOLONJI ROLNICZEJ W  
PALESTYNIE. Egzekutywa sjonistyczną w Jeroze
I i mii e donosi, że Natan Strauss, który ofiarował obe
cnie 100.000 dolarów na cele palestyńskie, przezna
czy! z tego 50.000 dla instytucyj zdrowotnych w  Te’ 
Awiwie i w Jerozolimie, a 50.000 do dyspozycji kie
rownictwa sjonistycznego dla prac w  koloniach żydo 
wskich, celem ulżenia beizrobcda.

SLUB SYNA MILJONERA ŻYDOWSKIEGO RO- 
SENWALDA. Dnia 12 go bm. odbył się w Chicago 
ślub Williama Ro-senwaida, syna znanego milionera 
żydowskiego Juli insza Rosenwalda, z panną Renią 
Scharfówną z Wiednia. Narzeczony otrzymał od 
swego ojca pól miliona dolarów w postaci pouarunku 
ślubnego. Miody Ruseiiwald poznał swoją obecną 
małżonkę na okręcie podczas podróży dc Południo
wej Ameryki. P. SchartóWna nie wiedziała, że mio
dy Rosenwald jest bogaty. Młodzi ludzie pokochali 
się wzajemnie i wrócili potem do Stanów Zjed.ioczo 
nych. Dopiero po zaręczynach Scharfówna dowie
działa się, że- zos,aie synową najbogatszego Żyda w 
Ameryce..

RABIN RATUJE Z NARAŻENIEM ŻYCIA RODA- 
LY  TO RY PODCZAS POŻARU. Podczas pożaru w 
synagodze „Beth-Ei‘‘ w Nowym Jorku, rabin Gold- 
berg rzucił się z narażeniem własnego życia do pło
nącej synagogi w celu wydobycia znajdujących się 
tam rodałów oTry. Gd> gmach synagogi Dyl jud obję 
ty iddirieniami, zgromadzony na ulicy tłum ujrzał na 
gle rabina Goldberga w opaiomeiu ubraniu z dwiema 
Torami w ręku.
UKARANIE HśKENKREUZLERA ZA NAPADY AN 

TYSEMICKIE. W  tych dniach odbył się w sądzie 
berlińskini proces przeciwko pewnemu pracowniko 
wi technicznemu, znanemu hakenkreiuizlerowi pocz
damskiemu, który zasiadł na lawie oskarżonych za 
wywołanie awantur antysemickich i znieważanie go 
śd  żydowskich na zabawjie publicznej.

Oskarżony ht kenkre.uzler został skazany na 200 
marek grzywny. oPdczas rozprawy sądowej wyszło 
na jaw, że oskarżony był już wielokrotnie karany 
za fałszowanie pieniędzy, szantaż i inne przestęp
stwa.

PUŁKOWNIK KISH, kierownik departamentu poli 
tycznego egzekutywy sjonistycznej w Jerozolimie, 
udaie się do Afryki południowej, celem wzięciu u- 
działu w kampanii na rzecz Keren Hajesod.

KONFERENCJA MISJONARZY W  PALESTYNIE. 
Do Londynu przybył w przejeździć z Ameryki do 
Palestyny John Mut, prezes międzynarodowej o-rga 
niżach, który udaje się następnie do Jerozolimy, 
gdzie między 24 marca a 8 kwietnia rdbędzie się kon 
far en cja misjonarzy. W  konferencji wezmą udział de 
legaci z Chin, Japonii, Irtdj.i, Afryki i Ameryki.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 34 lutego

Kraków 56ł> m) 12 i 15 Kom unisty. 17‘20—17‘45 
iOdczyt pi.: „W śród książek niemieckich", wygł. 
p. M. Krzetnska. 17‘45—18‘55 Transm. z Warsza
w y  (koncert). 19‘Q5—19‘15 Giełda rolnicza. 1935—  
|20 udjezyt pl.: p r z e g lą d  geograficzno gospodar
c z y w y gŁ Dr W. Ormicki. 2o—20'lo Komunikat 
•portowy. 20‘15 Transm. z Fllharraonji W arszaw- 
tłtlej. 22 PA T .

W triw w t  (11U m) 12 i 15 Komunikaty. 17‘45

Koncert (m. in. pieśni). 20‘15 Koncert Filharmc ■ 
nji (m. in. Berlioz i  Ravel). 22—22‘40 PAT.

Poznań (344.8 m) 13T5—14‘30 Ko-ncert Kwintetu. 
17‘45— 18‘45 Audycja liter. 2015 Koncert z W ar
szawy.

Katowice (422 m) 16‘40 Odczyt. 17‘ 15 i 20T5 
Koncerty z Warszawy.

W ilno (435 m) 1745—19 i 20’15 Koncerty.
Wiedeń (517.2 m) 11, 16‘15 i 20‘30 Konceity.
Berlin (483.9 m) 21 05 i 22 30 Koncerty.
Langenberg (458 8 m) 13, 18 Ko-ncerty.- 20T0 Dra 

mat.
Praga (348.9 m) 15 30, 2145 i 22 Koncerty.

Nie womo Ci mów ć: co mn e 

to obchodzi? —  ho nie wiesz, 
czy Ty »an  luk Twój nafhKżssy 

krewny nie będzie musiał wcze
śniej, niźii przypuszczasz zwró
cić s ę  o pomoc do posła ży
dowskiego. Oddaj tedy g ło s  

na jedyną listę ży
dowską, która mo
że uzyskać mandat

P R Z E G L Ą D  GOSPODARCZY

Stan zatrudniei iia i płace
Trw ający od listopada ub. r. wzrost liczby bez- 

lobo-tnych, osiągnął swój dotychczasowy na j ivyż- 
szy poziom w  ostatnim tygodniu stycznia, kiedy 
to liczba bozrobot.iYch na terenie całej Boisku w y
nosiła (bez woj. śląskiego) 181,672. IV pierwszej 
tlekadzne lutego nastąpił zw ro i na lepsze: do dola. 
4 lutego liczba objętych ewidencją bezrobotnych 
zmniejszyła się o  218 osób, dci 10 utegu o  dal
sze 225 osóiD.

Zanotowany w  oiągu stycznia wzrost beznołwt-* 
nycli o  przeszło 16 i pół tysiąca osób, dotknął 
wśród zawodów kwalifikowanych w  znaczniej
szych rozmiar ich tylko pracowników budowlom 
nyoh (wzrost o  2,726), a poza tem przypada praw ili 
wyłącznie na zawody nie,kwalifikowane, oraz ro4 
bołników rolnych i  sezon >wy-.b

W  dziedzinie płac robotniczych nie aanoboiwiiiiO 
w miesiącu sprawozdawczym żadnych p« ważnaiej- 
szych zmian. N iew ielkie podwyżki lokałne przyn 
znano w  niektórych zawodach w  Krakow ie i  W  
Tarnowie; wynikłe wskutek domagania sie haujd- 
kówr górnośląskich \/prowadzenia 8-goózóuiQ9l- 
dn-ia pracy w  hutach zostały pomyślnie żlikwidio* 
wane. Nowe żądanm podwyżek zauObfców wysłł 
nęli w  ostatnich tygodniach ponownie włókieniid- 
cy i metalowcy w przemyśle Di< Łskim, oraz prd-i 
cuwinicy w  ,przemyśle cfeianiucznysa okręgu ió ć tt 
kiego.

Nowy związek przemysłowy
W  pierwszych dniach stycznia br. zalożooy TO- 

stał w  Polsce Związek Przem ysn Acetylenowego 
i Tlenowego. Celem Związku jest w sze  hstronoa 
popieranie tej gałęzi przemysłu zuipOmoca sa-tol6- 
nia personelu technicznego i  spawaczy, wydawur- 
iiia fachowej literatury, popierania badań w  on- 
cych i własnych laboratorjach, dotyczących taić 
materjetew i urządzeń spawalniczych, j a i  i  mą- 
chanicznych własności połączeń sipewanyco, o ra *  
ekonomji samej metody. Związek będzie współ
pracował z  władz a mi przy ustalaniu przepisów 1 
norm, dotyczących obrotu, stosowania i  przecho
wywania acetylenu i tlenu, nadto zajmie się o- 
praco-wywaniem norm technicznych wykonania 
robót ze względu na bezpieczeństwo koa.-tnuikcjl 
etc.

Acetylen i tlen ma szczególnie szerokie zasto
sowanie w  przemyśle metalowym. Spawanie nasi
lali polega na łączeniu części metalowych przez 
stapianie krawędzi silnym płomieniem patoka 
acetyleno- tlenowego lub łuku elektrycznego. Spa
wanie stosowane początkowo do naprawy prze
dmiotów - uszkodzonych, dziś stosuje się do fabry
kacji zbiorników, rurociągów, kotłów, instalacji 
ogi zewniczych, wszelkich urządzeń przemysłu 
chemicznego, żelaznych konstrukcji, budowlanych, 
wagonów, okrętów, samochodów i  samolotów.

Przywóz towarów z Jugosławji
Izba handlowa i przemysłowa w  Krakow ie za

wiadamia, iż  ostatnio wyznaczone zostały specjał 
ne kontyngenty przywozowe dla Jugosławji na 
następujące artykuły: 1) orzechy, 2) ryby św ieży
3) konseiwy rybne.

Podania o  zezwolenie na przywóz tych towa
rów  wnosić należy do Tzhy handlowej i przemy
słowej do unia 1 marca br.
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Wiadomości z kraiu
Pizeciw pokrzywdzeniu studen

tów żydowskich
Ponieważ żydowskie samopomocowe organiza

cje akademickie nie otrzym ały należnych im sub- 
syfljów  z wyższych uczcloL posianowił C. K. ży
dowskich organizacyj akademickich przeprowa
dzać dokładny spis wszystkich akaaemików ży 
dów iJiicn, należących ao zw iązków akademickich 
W Warszawie, Krakowie, Lw ow ie  i Wilnie. Samo 
pomocowę stowarzyszenia akademickie zestawią 
spisy swoich członków i odeślą memorjały do se- 
ii itów akademickich z  propozycją, by z począt
kiem nowego roku szkolnego każdy akademik, 
wpłacając taksę szkolną, . oL rwlązał się podać 
stowarzyszenie, do którego należy, lub ma za
miar należeć. Posiadając takie dokładne cyfry, 
mogłoby każde stowarzyszenie samopomocowe o- 
trzymać śubsydja w  takiej wysokości, Jaka na
leży mu się stosownie do liczby członków. Ten 
aposób używamy jest zagranicą i w  ten też spo- 
w u  rozwiązano kwestję w W iln ie Gdyby wła- 
otze uniwersyteckie zgodziły się na tę propozycję, 
asymilatoi skw „ZjedaiOczonie" w  W arszaw ie nie 
m ogliby otrzymywać sum, które faktycznie nale
żą saę żydowskim instytucjom samopt m cw w yir

Olbrzymi proces polityczny 
w Wilnie

W e W iln ie rozpoczął sdę dnia 22 bm. w ielki 
p rot~ . białorusk ie j ,d ii om idy", który wy wołał 
MUżt zainteresowanie. W śród 55 or kar żony. h 
■OOijdtiJe Lię 5 b. posłów sejmowych: Taraszkie- 
iWiet, MichaJłowski, Wołoszyn, Miotła 1 l  uokle- 
Wicz. Akta procesu obejmują 36 tomów, a akt o- 
ekerżeula 94 arkuszy Oskarżeni stoją pod zarzu- 
W  działalności antypaństwowej. Oskarżyciel 
MWOłał 421 świadków, a obrona 500 świadków. 
Bronią adwokaci Babiański, Smiarowski, Hornig- 
M8, Czermachow i Neuraann Ra *d wydelegował 
tm proces kierownika departamentu dla spraw 
iwschodnńch przy M. S. Z., p Holówkę. Proces po
trw a trzy miesiące, a ma być przerwany na prae- 
Mąg 12 dni w  okresie wyborów, by świadkowie 
Jdfcnbywejący z  prowincji, mogli wziąć udziel we 
Wyborach.

 o-----
0  M IĘDZYNARODOW A KOM UNIKACJĘ LOT-

IU C 2Ą . Z W arszawy donoszą: Dnia 22 bm. w  po
łudnie nastąpiło otwarcie obrad 19-tej konferencji 
m iędzynarodowego zrzeszenia towarzystw  kormu- 
■Bncji powietrznej. Przybyli przedstawiciele A- 
■Mrykt, A ijglji, HolandjJ, Niemiec, Austrji, Szwaj- 

W ioch, Danjl, Norwegji, Szwecji, W ęgier, 
IBeapamji. Obrady zagaił prezes kongresu Dr 
Jg. WygaipJ, piezes lady nadzanzej polskiego 
Aerwiotu. W  dalszym ciągu przemawiał minister 
Hmmoo. . Głównym te.natem obrad była sprawa 
L. „a r  portów  kombinowanych kolejowo lotniczych 
W  referatach Wskazywano na konieczność współ 
pracy lotnictwa z kolejnictwem, tak, aby się na
wzajem uzupełniać i aby pociągi na przyszłość 
s ł t y ł y  do ruchu krótkodystamsoWego, a rolę po
ciągów  dalekobieżnych objęłoby lotnictwo. Na 
tan  zamknięto posiedzenie.

ł-OM NiK  D LA  PO LE G YLH  LO TNIKO W . W  
Warszawie na placu Unjl Lubelskiej stanąć nu 
pbfflftilf ku czći poległych lotników Odsłonięcie 
potni, r • nastąp, w  kwietniu br Twórcam i są 
prof Wiittig i architekt Jawornicki.

fcSFORMA  P R A W a  M AŁŻEŃSKIEGO W  PO L  
tCK. Z W arszawy donoszą: Komisja kodyfikacyj
ną opracowuje projekt refoamy prawa małień

skiego w Polsce. Nowy projekt przew .duje u- 
dzielanle rozwodów w  Wypadkach społecznie ko
niecznych. Projekt ten zostanie niebawem złożony 
w  ministerstwie sprawiedliwości i pójdzie pod 
obrady sejmu jeszcze w  roku bieżącym.

TU N E L DŁUGOŚCI 250 M. W  W AR SZAW IE . 
Budowa tunelu kolejowego w A leji Jerozolim
skiej na odcinku do ul. Kruczej i 50 metrów poz« 
mą, jest już ukończona. Sklep.eiue jest już w y
konane i zasypane ziemią. Gdy ziemia osiądzie i  
beton stężeje, nastąpi wybrukowanie jezdni i od
danie tego odcinka do użytku w  pierwszych 
dniach wiosennych. Według zamierzonego progra 
mu robót, w  tym roku tunel rna być wykonany 
do ul. Marszałkowskiej na przestrzeni 250 me
trów.

NO W A L IN J A  KOLEJOW A Dyrekcja Koleji 
Państwowych w  Krakowie komunikuje: Dnia 29 
bm. otw iera się .uch pasażerski i bagażowy na 
nowo wybudowanym odcinku Ustroń— Polana 11- 
nji Goleszów—W isła—Głąbieć Na odcinku tym

łpuhutnia się następujące pociągi kursujące bez
pośrednio z Goleszowa: Odjazd z  Ustronia 7*17, 
12, 17‘20 i 19‘50, odjazd z Polany łs‘13, 12‘56, 17*58, 
2Q‘46: Jazda trwa z Ustronia do Polany 14 minut, 
a z  powrotem 12 minut.

JA K  LE C Z Y  K ASA  CHORYCH? Często słyszy 
się narzekania na działalność Kas chorych w  Po l
sce. Z żalem mówi się o  tych instytucjach, btóre 
pobierają od ludności olbrzym ie dotacje, a któ
re wzamian za to dają niezmiernie mato. W e 

j Wszystkich zarzutach nie chodzi oczywiście o 
krytykę samej instytucji jako tał iej, lecz o  sy- 

i stetn w  niej panujący Oto w  Markach pod W ar- 
"'szaw ą  zdarzył się następujący wypadek: Robot- 
. ni kCiehocki zawiadomił lekarza Kasy chorych, 

że jego 6-letnle d żurek o j«st chore i że temptrrtu 
! ra wynosi 39.9. Lekarz oświadczył, że jest to za 

niska temperatura, by mógł udać się do mieszka- 
1 niż Cichockiego. Rodzice nie mając środków, 

przywieźli dziecko do ambulnłorjum Kasy cho- 
i ych. Lekarz zapisał jakiś środek i polecił ro
dzicom, by w  razie pogorszenia się stanu dziecka 
zwrócili się do niego ponownie. Następnie stan 
dziecka pogorszył się, wobec czego zawezwano 
lekarza, ten jednak przybył dopiero po 24 godzi
nach, kieay dziecko znajdowało się Już w affo- 
njd. Cichocki oddal całą sprawę prokuraturze.

ZNOW U W IE L K A  AFERA POBOROWA. Do 
Lw ow a przybyła specjalna komisja śledcza, prze
prowadzająca śledztwo w  w.eJkiej aferze poboro
wej. Jak słychać, na trop tej afery wpadła żan- 
dai-mcija wojskowa w Kielcach, przyczem stwier 
dzono, że nici afery rozchodzą się po aałej Poi 
sce. Dotąd przytrzymano 200 osón 

t r a g e d j a  D Z IE W C ZYN Y  ŻYDOW SKIEJ Do 
'•abinatu warszawskiego zwróciła się 30-letnia 
W ładysałwa Hersizkowicz, która oświadczyła, iż 
matka jej porzuciła ją  jako kilkoletme dziecko 
a policja oddala ją do przytułku „Dzieciątka Je
zus", gdizie została wychowaną. Obecnie jest słu 
żącą u rodziny żydowskiej Ponieważ wedle do
kumentów pochodzi z rodziny żydowskiej, prosi 
raLina. by pomógł jej przejść na żydostWO. Ra
binat zajął się Heiszkowiozówną.

ROK TW IE R D Z Y  Z A  ZAM ORDOW ANIE  MĘ
ŻA. Przed sądem warszawskim ctaneL. ocegdaj 
Franciszka Karbowska, licząca lat 30, oskarżona 
o  zamordowanie '»Wcgo męża. Mąż jej byi pija
kiem i zboczeńcem. Znęcał się nad nią w  okrut
ny sposób. N ie mogąc dłużej żyć z okrutndkiem, 
zamordowała KurboWrka swego męża W czasie 
snu, zadając mu 20 ran siekierą Sąd skazał K ar
bowską aa rok twierdzy.

PRZY. PODAGRZE |l5(H!A5iu" 
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Rozmowa z Henrykiem Fordem
Z o jo y  amerykańsko- żydowski pisarz Her m in 

Bernstein zumie zeza w  prasie rozmowę i  Henry
kiem Fordem. P. Bernstein przepędził u Foraa 
oały dzień i rozmawiał z nim o  { roblemach żyda  
Współczesnego. Rozumie się samo przez się, że 
Uafary Ford jest wrogiem  socjalizmu, a so<jall- 
itom zarzuca brak poczucia odpowiedzialności. 
Ciekawe są poglądy Forda tyczące się przyszło
ści Rosji. Ford ma wielkie zaufanie w  przyszłość 
sowieckiej Rosji, która musi się stać jednym z 
najlepszych rynków zbytu, jeśli się tam wybudu
je  lepsze drogi i wprowadzi inne metody uprawy 
rali. Rosji zasługuje na kredyt. Zdaniem Forda 
Bo ij_. owiecka powinna też uzyskać wreszcie 
oficjalne uznanie Stanów Zjednoczonych

Obecnie ForJ zajęty jest typem swego nowego 
•atnochodu. Zamierza już W kwietniu produkcję 
lek udoskonalić, by codziennie produkować do 
1000 wozów. W  tym celu studjuje też Ford nowe

metody sprzedaży i reklamy.
Fordow i nie podoba się system nauki w  szko

łach. Zdaniem jego szkolnictwo powinno się rady
kalnie przeobrazić Mniej abstrakcji, a Więcej pra
ktyki —  oto hasło Forda. O swoim przyjacielu 
Edisonie w yraził sdę Ford: „Każdy wie. że Edi
son jest genjuszem, ale mało tylko wie, «e  wuu ii 
ten człowiek jest kwintesencją oohroci i  praco
witości".

Ford nie chce być zwykłym  tylko filantropem. 
Zdaniem jego największym dobioczyńcą ludzko 
ści jest ten, kto daje człow iekow i możnoćć pracy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Generał"
CORSO: „Złota otchłań" (Tom  M ix)
SZTU KA : „Lew  Mogułów".
UCIECHA; „M iłość—Młodość—aizaltóstwo.
W A N D A  :„Verdun".
W A R S Z A W A : „Tragedja nocy karnawałowej'

oraz „1  rzymajoie lwa*,
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Nowe czasopisma żydowskie
Oczekiwany z wielkiem za in teresowałem  ty

godnik dla kobiet żydowskich w  języku poi skina 
„E w a" okazał się; numer pierwszy zawiera na- 
stępująst. prace: Paulina Appenszlakowa — Ra
zem! Róża M elierow  a, b. posłanka — ^ e z  re 
prezentacji". (Artykuł protestacyjny). D r Salome* 
Lew ite —  „Zjazd kobiet żydowskich w  Pradze"
— korespondencja specjalna „E w y" Pani Zang- 
W ili do czytelniczek „E w y — w yw iad specjalny
plTiśtyńskie] korespondentki „E w y ,  p. M irjam 

Wohnaii-Sltraczkowej z  wdową po słynnym p lia- 
rm  żydew .kitu. Dr Julja Blayowa — „Z le  poję
te równouprawnienie*. „Kobiety pracujące". —  
Ankieta „Ew y". Glos Dr Braude-Hejlerówej. 8. 
Gołębianka — „Z  pamiętnika p ielęgn i«»k i“ . „W a l
ka z nierządem", Głos p. Grzeszczynskiei, 8°°®“ 
ralnej sekretarki Międzynarodowego Komitetu 
W alki z Żywym Towarem, „życ ie  akadcmiczek"
—  Haliny Dawidsonówny. Poezje Celiny Mcerso- 
nówny i Sulamity Szapirówny. Prof. Dr M. Bała- 
ban — „Kobieta-cadyk". Feljełon P ierrota — „Ze  
stanowiska Mniejszości". Saul Wagman — „L ist 
do pewnej pani, która pall papierosy". Z. Segało- 
w icz —  „Tylko ta jedna". Dr D. Gliksman — 
„Zgon Ruty Lazarus*'. Karjera aa tystki-Żydówki. 
iza Szereszewska o  sokie. Dr E. lserzon „O ogra 
niczeniach prawnych kobiet". Mira J akubowlczo- 
wa „Kultura fizyczna". Alicja S te ro w a  „Kobiela 
i kino". „W  krainie królowej Saby", życ ie  go
spodarcze. — Rewja nody. — Przepisy kulinan e. 
Z kroniki towarzyskiej etc. etc.

Pismo redaguje p. Paulina Appeszlakowa. ■— 
Cena nru GO gr. prenumerata mles. zł 2.40.

Adres: Warszawa, Rymarska 16 m 5.
w m m

Ukazał się pierwszy numer miesięcznika T  wa. 
Osdedletiia żydów  na Rołi w  Polsce „TO R " „R o l
nik Żydowski" ( w  języku żydowskim, częściowo 
polskimj. Czasopismo prezentuje się bar02 0  ła
dnie i zawiera liczne artykuły fachowe i aktualne

Cena nru 1 zł, kwartalnie 3 zł. Adres: , D «r 
J ia ijzer Laou wirt", W a rgow a , M.odcwa Im  z5a

■ - mmmmi m i m i  ..............

Z 1KRHNU

„ O m r a ł "
(Kino-teatr ,3agate la ').

Buster Keaton uchodzi za rywala Chaplina, Cxy 
ma moralne ku temu prawo? Zdaje mi sdę, że n i* 
zupełne. Chaplin jest poetą, głęboko odczuwają
cym trajpzm codziennego życia, a Lew vu  ja*t 
a rty stą-intclektualistą

Humor Keatona ma w  sobie chłód, imponują 
nam jego pomyuły, o z »  ami bardzo a bardzo 
śmieszne, ale uoszące na swem czole Wyra b e ,  
rzekłbym zbyt wyraźne znamię szturjuiej ad hoo 
konstrukcji, interesuje, nas maska up nrtsgo me- 
lanchjiika, a zwałszcza jego gra zawsze na wy- 
'.okim poziomie artyzmu itojpca. Brak mu wszel 
kich pozorów  lm prowlzad, która jest nam dostę
pną tylko jako swobodna gra NU  ulega wątpi*- 
wośca. że u Chaplina wszystko Jest przemyślaną 
ale my mamy w* ażenie improwiizt w i i  ej gry, 
naiu się zdaje, że Chaplin robi wszystko bez w y 
siłku. Keatona charakteryzuje Widoczny, c ią g ły  
wysiłek.

„Generał** Jrst typowym obrazem K  en tor a. Je
śli sdę rhce poznać tego nlepoepoKitego artystę^ 
tak ciężko walczącego o wyuooycic sienie —  mo
żna to uskutecznić na „Generale". A poftieWak 
Keaton wart jest poananla, w ięc —  —  —
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tyczna
—  stetyczna
—  piczna
—  teryczna
—  pidemiczna 

rotyczna
zabawa taneczna 25 lutego w  sali Technicznej

K RO N If A ~ ’
W w bód
słońca 

d nu 36

L u t y

24
Piątek 

3 Ada* 5688

Zachód 
słońcu 

17 m, 04

Nasze „Odpowiedzi redakcji"
Mimo wielokrotnych oświadczeń, iż  na wszel

k ie  zapj tani i skierowane do naszej redakcji — 
EW sprawach ogólnych, gospodarczych, lekarskich 
Up. —  uujuuwCuaflij jedynie i wyłącznie tylko na 
ł-m arh naszego pisma a nie ustnie lub listownie, 
c*ąglc jeszcze otrzymujemy rozliczne zapytania 
C sŁalączoocmi kopertami zwroir.jm i i znaczkami 
pocztowemi na odpowiedź. Prosimy przeto pono
wnie żadnych kopert ani znaczków do zapytań 
nie zułączaś, a odpowiedzi wyczekiwać w  odmo- 
śoycn rubrykach „Now ego Dziennika".

9  sprawie transportu paczek 
do Palestyny

Ministerstwo poczty zwraca uwagę, że naj
lepszą drogą wysyłania paczek do Egiptu, Pa 
lestyny i innych krajów bliskiego Wschodu, 
jrśt kierunek przez Czechosłowację, Austrję, 
Włochy £ przez okręty włoskie do Aleksan
dr j*. Okręty odchodzą z Trjestu w  każdą sobo 
tę. Nadawcy, wybierający tę drogę, winni do
kładnie to zaznaczyć w  adresie.

 o —
—  „A W U K A *. Wkrótce ukaże sie jzecl nu 

mer hebrajskiego pisma młodzieży w  Krako
wie „Awuka". Numei zawierać będzie artyku
ły Jakóba Fichmana, L. Chazana, B. Kacom :, 
Wieznitzera, Rubinsteatna, pozatem bogatą kro 
irikę literacką, wiadomości z ruchu hebraj
skiego, z ruchu sjonńBtycznego itd. Ze zamó
wieni uni należy się zwracać na adres: M. Fali 
ttmim, Kraków, Stradom 18. „Awuka“ jest pi
smem żywo i  interesująco i edagowanem, pro- 
jpagującem z zapałem kulturę hebrajską. Koła 
„jonisyczne i hebrajskie powinny pismo to 
energicznie popierać.

—  K O NSULAT JUGOSŁOWIAŃSKI W  
KR ALO W IE . Rząd Jugosławji zawiadomił mi 
nister itwo spraiw1 zagi andlcznych w  Warsza
wie, be otwiera trzy konsulaty w  Polsce: w  
Warszawie, Poznaniu i Krakowie.

—  O DBUDO W A SPALONEJ SALI RADY  
M. K R AK O W A —  zostanie —  jak słychać —  
w zupełność i ukończona w  marcu br. Dotąd 
odbudowano w  całości przedsionek sali posie
dzeń, kitlóry nakryto kopułą z białego stiuku, 
zas ściany boczne o: az odrzwia wykonano w  
dużej części ze sztucznego różnokolorowego 
marmuru ('mieszanina gipsu i wody k lejoyej) 
Sala radzie' ka otrzymała strop belkowy ze sła 
bo zaakcentowanemi kasetonami, z wymalo- 
wtuicmdi na błękitnem tle desemami w  formie 
stylizowanvch kw iatiów pędzla prof. Bukow
skiego. W’ okói sali biegnie bazerja z drzewa 
orzechowego na wysokość 1 metra od posadz
ki. Estradę prezydjalną pomyślano wedle pro
jektu nowej ustawy samorządowej, 'wprowa
dzając miejsca dla prezydenta miasta, prezesa 
Rady, ławników i referenta. Umeblowanie w y  
konały i dostarczyły już fabryki stolarskie.

by państwa i miasta wykonała firma rze
źbiarska w  białym marmurze karyjskiin. Ko
szta, związane z odbudową spalonej części 
gmachu magistratu, wyniosą ponad pół miiljo 
ua złolych.

—  N A  ROZPOCZĘCIE B U D O W Y  GMACHU  
^IBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ. Towarzy
stwa kultura In. naukowe, które zwróciły Się 
Z petycją do p. wicepremjer* Bartla w spra

wie budotwy nowego gmachu Bibljoleki Jagieł 
lońskiej, otrzymały wiadomość, że wstawiono 
do budżetu pierwszą ratę w kwocie jednego 
miljona na rozpoczęcie budowy Bibljoleki Ja
giellońskiej Wobec powyższej wiadomości spo 
dziewać się należy, że z wiosną r. b. rozpoczę*- 
te zostaną prace nad wzniesieniem nowego 
gmachu na placu ofiarowanym przez gminę 
miasta Krakowa. Towarzystwa postanowiły 
złożyć na ręce p. wfilcepremjera Bartla serde
czne podziękowanie za zajęcie się losem tej 
najstarszej książnicy polskiej.

—  W IE C  W  SPR AW IE  B1BLJOTEKI JA
GIELLOŃSKIEJ. Dziś, w  piątek o godzinie 
7.30 wiecz. w  sali Kopernika na Uniwersy
tecie Jagielońskim o obędzie się wiec akademi 
cki, zwołany przez Krakowski Komuel Akade 
micki i Związek Kół Naukowych U. J. w  spra 
wie uniedostępn(enia zbiorów Bibljoteki Ja
giellońskiej dla MłodJeży akademickiej, oraz 
groźby częściowego ich zniszczenia.

—  ZAM KNIĘCIE RACH UNKOW E FUNDU  
SZÓW  GMINNYCH. Prezydjum Krakowskiej 
Gmilny żyd. ogłasza zamknięcie rachunkowe 
funduszów Gminy za rok 1926, z kiórego oka 
żuje się, że nadwyżka dochodów ponad preli
minowane w budżecie kwoty wynosi łącznie 
około 38.000 zł., która przeniesioną została na 
rok 1927. Nadto wydano z dochodów r. 1926 
kwotę około 40,000 zł. na budowę nowego cinen 
tarza. Wydatki w  r. 1926 wyniosły łącznie 
kwotę 536.000 zł., zaś na rok 1928 są prelimi 
nowane w  kwocie 930,000 zł. oprócz budżetu 
inwestycyjnego na budowę Uuiich domów, za
kładu starców, budowę cim.n,arza ii przebudo
wę łaźni w  kwocie 530,000 zł.

—  CENZUS N A U K O W Y  W  ARMJ1. W  zwią 
zku z Warunkami przyjęcia na kurs szkoły 
podchorążych w  oficerskiej szkole piechoty, 
ministerstwo spraw wojskowych komunikuje, 
że w  roku 1928 mogą ubiegać się o przyjęcie 
do szkoły jedynie kandydaci, posiadający 
ukończ >ną szkołę średnią ogólno-kszlałcą- 
ca (z  praniami pańs,lwowemI) i ze świadec
twem dojrzałości. Podania kandydatów, nie od 
powiadających wspomnianym wyżej warun
kom będą zwracane petentom. Żadne przyję
cia „w drodze wyjątku1* m e będą miały miej
sca.

— ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY „POD 
TELEGRAFEM. Wczoraj nad ranem zawe/wan© 
pogotowie ratunkowe do uresLtów policyjmych 
„ipod Telegrafem", gdzie jedna z aresztantak w  
przystępie ataku histerycznego połknęła odłamki 
szkła w zamiarze samobójczym. De&peraitkę prze
wieziono do szpitala.

— NAJECHANA PRZEZ AUTO. Dnia 22 bm. w  no 
cy najechał w  nł. Floriańskiej szofer samochodu' o- 
sob. Nr. Kr. 4549 na Łrapimkie x-zz WJ rdystaw.,, sku 
tka eon czego ta odniosła zdarcie naskórka na nodze 
i drobne obrażenia cielesne. Po zaopatrzenia przez 
lekarza pogotowia rat umów go  pozostawiono Lu- 
pinikie yfczównę opiece domowej.

—  ODZYSKANE SKÓRKL Salomon Berkowicz, 
kupiec w  Rynku Podgórskim 1. 11, zgłosił do policji 
że w  nocy z 21 na 22 bm. włamano się do lego skle
pu, skąd skradziono mu 50 kg. skórek króliczych su
rowych wartości 1000 zł. Dnia 22 bm. aresztowano 
Żonarskiego Tana i Bruzdę Marię w  czasie, gdy usi
łowali sprzedać skradzione skórki.

—  PODCZAS ,K U PN A ". Maks Schachit, kupiec to 
warów blawatnych przy ul. Floriańskiej 1. 26 zgło
si! do policji, że dnia 17 bm. w  czasie kupna skra
dziono mu sztuczkę materii żedwabnej wartości 320 
złotych.

—  Z BRYCZKI. Robert Kucharz, przeor 0 .0  Cy- 
stemów w  Mogile zgłosił do policji, że dnia 22 bm. 
skradziono mu z bryczki w ul. §w. Tomasza teczkę 
skórzaną zawierającą pieczątkę, brewiarz i książki 
szkolne, wartości 100 zł.

KRONIKA ŻAŁOBNA:
Onegdaj zmarł w Krakowie blp. Maksymilian Ro- 

senthal, b. długoletni dyrektor rafinerii w Nowym 
Sączu, po krótkich a dolegliwych cierpieniach w 63 
roku życia. Zmarły osierocił żonę Eleonorę i synów 
Dra Edmunda i Dra Roberta, kandydatów adwoka
ckich w  Krakowie. Dla niezwykłych zalet charakte
ru cieszył się błp. Maksymilian Rosenthal sympatją 
wśród szerokich sfer znajomych. Rodzinie Zmarłego 
towarzyszy siczere ogólne współczucie. Pogrzeb od 
był się wczoraj popoł. przy licznym udziale przyja 
dół i znajomych.

4 A A A  i i i l i i A 1 A A A A A

Aguda, Bund * Poale-Sjon mogłyby sobie 
pozwolić na eksperyment „Zahlkandy- 
datów“, gdyby pozatem mandat iydow- 
ski był absolutnie pewny. W  obecnych 
warunkach jest atoli taktyka tych 
stronnictw lekkomyślnością,  a nawet 
zbrodnią polityczną, gdyż grozi utratą 
mandatu żydowskiego.
Głosujcie przeto wszyscy  
s o l i d a r n i e  na jedynie 
roalną listę żydowską Nr.

▼ ▼ ▼ 'w w w w y ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Los czyha z zasadzki
na zdrowie każdego dziecka, którego młodego 
ciałka rodzice nie pielęgnują należycie przez 
kąpiele przy użyciu mydła dla dzieci „HYGE- 
NOL“ i zasypywanie pudrem ,JtYGENOL“. 
„HY GENOL" puder i mydło dla dzieci, idealne 
środki zapobiegające odparzę liotn, a u t y s t y 
czne, polecone przez powagi lekarskie. 296x

grozi utratą
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— ODCZYT BUŁGARSKIEGO PO D RÓ ŻNIKA
Nikołaju GiiUtoffa pt. „Moja podnóż po świede^ 
/a yczaję i obyczaje różnycu ludów*'. Tusł-iowasny 
przeźroczami odbędzie saę dziś o  godz. 7 m era. 
w  Mrzeu m Przem ysto w em (Smoleńska 9) stara
niem Ajkaidemkklego K oła  Esperantystów.

—  SEKCJA SZERMIERCZA U . S .  „HAKOABT
zawiadamia że diruga grupa początkujących rozpo
czyna ćwiczenia w  bież. tygodniu w specjalne! sail 
szermierczej pod khmitikiem jednego z *ybJUUeH 
szych szermierzy w  Polsce. Szable, maski, etc. o* 
trzymają zawodnicy na miejscni. Ml gnicie teł jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych. Zgłoszenia (wytacni 
nie akademików) przyjmuje p. M. tłocnong, DłeCim 
wska 29, uodzleniaie (do środy 29 bm.) uiędzy jota,, 
2—2.45 popoł„ w  sobotę, 25 bm. od godo. 4—4.46 po, 
południu. . 1 I -  ; i*A

G rób królowe! Schubad
PfeaLśmy jru, o wykepaŁsLacti, 

przez wspólną komisję ur wersytetu w  Pensyłwn* 
nji i londyńskie BraJŁiish Miureum, V. m iejscowo
ści Ur, kolebce paJtrjaichj Abrahama. K ierowełB  
ekspedycji J_eonairdVedley ocLurył grób królowej 
Schubad z  przed bUOO la l  Grób królowej lieaJ o* 
bok grobu króla; który jednak został przez raba* 
siów  zupełni*1 splądrowany, nakomtasł grób k fó  
iowej pozostał nietknięty. Na drodze do grobowo* 
znialezóono zw łok i honłietrzy, stanowiących nad* 
prawdopodobniej przyboczną gwwrdję farówuw 
ską. Vooley przypuszcza, że ich nabMo na tam 
miejscu, by królewski miał wieczną ataaA
W grobie e aJeaaono jeszcze zw łok i pmaeaa ło 30 
łudzi, którzy też padM oEiarą ówoumago cero 
ruonjału. P o  jednej strutoe leżeli męłczyłndi, p *  
drugiej kobiecy Ubiór królowej oy ł tak W  pi mb*1 
ty, że przypomina ir raow Ji hajkę z „Tyaiącs. I  
jednej nocy". Charakterystyczną jest zwłaszcOM 
fryzura królowej. Girlandy ze złoconego druta O* 
taczają w ielką perukę, a nad czołem znajdował 
się łańcuch z  drogich Lamueni i złotym i pderśdMH 
ndami. Na szyji nosiła królowa j, adze jeden łafi* 
cuch. Na nogach miata podwiązM z czysteg o  zkv 
ta. Suknia ustrojona, była w  drogie kUndeode i  d o *  
to, a brzegi je j zaw iera ły też złote pierścienia. 
Wykopaliska te świadczą o  w ie lk ie j 1— 'tarze Sw  
meryjczyków, dawnych mieszkańców Chaldit.

O PPO W IFP2I REDAKCJI

J. K.: N ie nadaje się.
0 K „  S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  I  W IE L U  INNYM :

W e wszelkich sprawach emigracyjnych należy się 
zwracać do Centrali Żyd. Tow arzystw  Emśgi a- 
cyjnych w  Polsce, W arszawa, Muramowska M , 
lub do Robotniczego Biura Emigracyjnego, W ar
szawa, Przejazd 13.

S T A Ł Y  C ZYTE LN IK , BOCHNIA: Kuraitorjuni
szkolne w  Krakowie.

P. T. Prenumeratorom, którzy nie wy
równają b e z z w ł o c z n i e  z a l e g ł o ś c i  
wstrzymamy 28 bm. wysyłkę puma* *
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Wielkie zgromadzenie wyborcze
z udziałem b. pos. Dra Reicha i Dra Th ona

Jak już donieśliśmy, odbędzie się w  najbliż- J seł dr. Leon Reich i dr. Ozjasz Thon.
•zą sobotę, dnia 25 bm. o godzinie 8 wieczór w  Zgromadzenie wynorcze, na którem rtaną 
Wielkiej sali kahału masowe zgromadzenie w y - przed wyborcami dwaj lak znakomici mówcy, 
borcze „siedemnastki". Referować będą b. po- * wywołało zrozumiałe zainteresowanie.

Komisja kontroli długów państwowych
odrzuca wewnętrzną pożyczkę premiową

Nona demonstracja p. TrampczyAskiego przeciwko rządowi.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 2. Sin. Państwowa komisji 
kontroli długów państwowych, której piztwo- 
duiczącym jest marszałek Senatu Trąmpczyń- 
skj odrzuciła rozpńsanę przez rząd wewnętrzną 
pożyczkę premjową w  wysokości 50 miljonów 
złotych W  związku z tem oświadczył p. Tramp 
czyńsiki dziennikarzom co następuje: Komisja 
nie przyjęła do wiadomości wspomnianej po
życzki ze względów formalnych, komisja bo
wiem uznała, że na podstawie ustawy o pełno 
mocnictwach rząd nie był w  prawie i ozpisac

Kredyty Banku
dla rzemiosła

fTelcfuDcm od naszego korespondenta)

W z m a  w a 23 2. Sm. Jak się dowiadujemy, 
dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego na 
posiedzeniu w  dniu 22 bm. ustaliła kootygent 
kredytowy dla rzemloła i drobniejszego prze- 
: iy tłu na kwotę 13 1 pół miliona złotych. Kre- 
dyt ten będzie rozprowadzany przez komunal
ne kasy oszczędności. Przy kasach tych zosta
nia utworzony opinjoda ryczy komitet rzemieśl- 
d o y  obradujący pod i rzewodnictwem delega-

Aresztowanie niezwykłej psychopatki
Aresztowana oskarla slą sama o'namiar dokonania samathii 

na marii nil. a Piłsudskiego.
r '(Telefonem od naszego koresponderte)

Warszawa. 23. 2. (N ) Przy ul. Złotej policja 
aresztowała niejaką Sobiftską, która „zrywała 
z morów plakaty wyborcze -jedynki". Are
sztowana policjant odprowadził do 8-go komisa 
■lam, gdzie Sobińska nie chciała pokazać zawar 
tośd torebki, przyczem wyjęła jakiś papier i 
chciała połknąć. Policja p./eszkcdziła temu, 
prgyczeui okazało się, że w  liście do kuzynki 
Sobilfaka donosiła, że z polecenia terorystów 
ma zamiar zamordować marszałka Piłsudskie
go 1 w  tym celu otrzymała sztylet, bom ję 1 re 
wolwer oraz, że d7<ałać będzie w  najbliższym 
czasie. Przerażona policja przewiozła Ją do po 
łłcji politycznej, gdzie wszczęto dochodzenia. 
Sobińska zeznała, że w  swoim czasie, jako tero 
Ostka komunistyczna rżuclła bombę na Unl-

Skandaliczna awantura
z szwagrem b. ces.

Berlin. 22. 2. PAT. W  nocy ze środy na czwar 
tek doszło w j ednym z najelegantszych kabare
tów berlińskich „Casanova“ do awantury, kló-, 
rej bohaterem był szwagier b. cesarza Wilhel
ma. Al. Zubków. Zubków przybył do lokalu w  
stanie nietrzeźwym w  towarzystw!e kilku pa
nów i opuszczając zakład po północy w  towa
rzystwie jednej z tancerek, pobił i skopał chłop 
ca restauracyjnego tak, że musiano zawezwać 
pogotowia. Zubków został aresztowany i dopie 
ro po pćłgodzinńem przesłuchaniu wypuszczo
ny na wolność.

tę pożyczkę. Jeśli chodzi o zaciągniętą przez 
rząd pożyczkę amerykańską, komisja zatwier
dziła ją ze względu na nastrój społeczeństwa, 
które uważało pożyczkę tę za niezbędną. Co 
innego z pożyczką budowlaną. Wówczas Sejm 
został postanwiony przed faktem dokonanym. 
Obecnie ozas nie nagli. Do zwołania Sejmu 
mamy miesiąc, komisja więc stanęła na stano 
wisku, że cala sprawa powinna być przedło
żona Sejmowi do rozpatrzenia.

Gosp. Krajowego

ta Banku Gospodarstwa Krajowego. Zadaniem 
tych komitetów jest rozpatrywanie podań pe
tentów o przedstawianie odnośn ik  wniosków 
Kredytu udzielać się będzie na okres 10 kwarta 
łów. oprocentowanie wynosić będzie 9 procent 
z wyjątkiem województwa pomorskiego i ślą
skiego, gdzie stopa procentowa wynosić będzie 
ó procent.

„DV nale Cajt”
Ukazai się w druku drugi numer czasopisma 

«D i naje Cajt“ zawierający bogaty materjał

wersytecie, dokonała zamacnu na „Rzeczpo
spolitą" 1 „Gazetę Poranną" a także, na socjali
styczne O. K. R.

Zeznania 'e.uspokoiły policję tem bardziej, że 
telefonem z Będzina nadeszła wiadomość, że i 
tam aresztowana składała podobne zeznania, 
jak również i w  Kielcach. W  Kielcach ustalono, 
że Sobińska jest nałogową morfinistką, posiada 
jącą halucynacje i wtedy przypisuje sobie roz
maite zbrodnie. Objawia to przeważnie w  zi
mie, kiedy nie ma co jeść i gdzie spać. Oskarża 
się wtedy o rozmaite zbrodnie, by być areszto 
waną i otrzymać w  więzieni*; przytułek i poiy  
wienie.

Oddano ją do domu zdrowia 1 poddano obser
wacji lekarza psychjatry.

Wilhelma w Berlinie
Arcyksiąię Leopold —  wypolicz- 

kowany
„D aily  M irror" przynosi z Nowego Torku sen

sacyjną korespondencję o  wypoliczkowamu by
łego arcyksięcia Leopolda, zajętego jako artysta 
film owy w  wytw órn i Fosa. A rc jW ią żę  miał się 
zjaw ić w  hotelu A  i  tor na balu urządzonym przez 
milionerkę mr». Christian Holmes, chociaż nie 
był wcale zaproszony. Podczas balu miał a rc j- 
książę w raz ze swoim sekretarzem za( howywać 
się bardzo nieprzyzwoicie, tak, te  został w ypali
ć/kowany i wyrzucony za drzwi.

publlcystyczno-literacki. Pismo jest do nabycia 
we wszystkich kieskach.

Narady w sprawie rozszerzeoui 
sieci kolejowej

Warszawa. 23. 2. Sin. W  tych dniach odbyło 
się w  ministerstwie komunikacji posiedzenie ko 
mitetu eksploatacyjnego, na którem między in 
nemi rozważano i uchwalono wniosek w  spra
wie usprawnienia bezpośredniej komundtack. 
Pozatem uwzględniono zeszłoroczną uchwałę 
rady technicznej w  sprawie zaprowadzenia da 
gounej komunikacji między Krynicą a Zakona-i 
nem. Pociąg taki wprowadzony będzie od 15 
maja.

Żołnierze do pułków nie do 
Sejmu

Warszawa. 23. 2. Sin. Z  pośród czołowydt 
kandydatów listy nr. 37, o której w  swoim cz» 
sie donieśliśmy, a na czele której figurują prze 
ważnie artyści i podoficerowie, zostali pra
wie wszyscy żołnierze przeniesieni do pułków 
na przeszkolenie.

„Dwugroszówka" rediviva
Warszawa. 23. 2. Sin. W  tych dniach wyj

dzie w  Warszawie nowe pismo „Gazeta Poran
na 2 grosze". Pismo to będzie redigowaa* 
przez p Sadzewicza, pierwszego redaktora en 
tysemickiego pisma „Dwugroszówka", które pO 
wstało w  r. 1912 pod hasłem bojkotu Żydów.

Rzadki wypadek w sądo wnictwie
Komplet sedzlowiKi wytąciony 

z obawy o stronnicze 14.
Warszawa, 23 2. Sin. Jak już zapawpedzi.il. 

śmy, odbył się dziś pnzed sądem okręgowym 
w Warszuwie proces przeciwko redaktorowi 
„Głosu Prawdy" Stpiczyńskiemu, oskarżone 
mu o obrazę sędziego Grzybowskiego w  zwląa. 
ku z sprawą Pauly— Miedziński. Na dzisiej
szej rozprawie obiońcą oskarżonego adwokat 
Paschalski postąwił wniosek o wyłiczenii i kun. 
pledu sędziowskiego, zasiadającego W  tej spr* 
wie z uwagi na to, że wszyscy trzej sędziowie 
są kolegami sędziego Grzybowskiego. Sąd po 
naradzie przychylił się do wniosku obrońcy i 
postanowił zwrócić się do Sądu Najwyższego 
z prośbę o wyznaczenie pecjalnego trybu
nału.

Powyższa decyzja sądu, stanowiąca pierw
szy w  swoim rodzaju wypadek w  jądtfWbic- 
ctwae Dolskiem, obudziła w tutejszych kołach 
prawniczych dużą sensację.

Papież potępia dzieła d'Anunzi«
Watykan przeciwko b o iy u ttu  

Wioch faszystowskich.
Rzym. 23. 2. PAT. Duże wrażenie wywarła  

mowa papieża do zebranych w  Watykanie ka 
znodziel. Papież polecił kaznodziejom podkre
ślić w  kazaniach zgubny wpły w złej literatury. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na pisma 
d‘Anunzia, którego działalność literacki jest na 
indeksie, a którego zbiorowe wydanie ukazuje 
się obecnie w e wspaniałej szacie pod protekto 
ratem najwyszych wł<tdz włoskich. Papież ó- 
świadczył w  dalszym ciągu, i e  d‘Anuozio w 
dziełach swych otwiera wrota bezbożności i oie 
moralności, obalając podstawy moralne i gło
sząc kult nad-człowiel:x Zauważyć należy że 
walka sfer kofcielnych ze świeckimi we W ło 
szech na temat wartości dzieł d‘Anunzia, gdey± 
d*Anunzio stał się dla ustroju faszystowskiego 
największym wyrazicielem ducha włoskiego o- 
raz bohaterem okresu wojny._________________ _
atłreMiaiamaiHnMiM&HBSaiaMiaMSSnMSnnnnnek

Z OSTATNIM  CHWILI

Tr ag o ija  noc w Palestynie
Jerozolima. 23. 2. ŻAT, Trzęsienie ziemi obje 

ło również miejscowości Hebron, tlajfę, Affu- 
lę, Tyberjadę i Akko. Wszęczi© zapadła się Ztu 
czna ilość domów. Zostało też uszkodzonych 
wiele gmachów publicznych. Trzęsienie ziemi 
wywołało wielką panikę wśród ludności pale
styńskiej. Żydzi 1 Arabowie spędzili noc pod fo  
łwn niebem*
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kłaków. 23. 2. 1928. Akcje zniżkowo. Dolar utrzy
many.

Akcje: Tołian 13.50, Górka 93.91, Siersza górni
co ) 13.70, Elektrownia 52.20—52.54, Chy bie 5.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden
c ji sł ibszej. Transakcyj dokonano zaledwie pię
cioma papierami po kursach zniżkowych. Szcze
gólnie słabiej notowano Górkę przy małej chęci 
im p t ł j  Elektrownię. Bank Polsk i w  towarze 
11950 silnio zniżkowo bez transakcyj. W iększość 
papierów w  zupełnem zaniedbaniu. Ruch na ogó l 
au ły, obroty niewielkie.

Na pogiełdiiu  Cegielski w  płaceniu 43, słabiej, 
Ckmzy wschodnie 25.25, Nifaat 0.20, Huta szkła 
1.80 i  Dolarówka 74— 75 utrzymane. Obroty nieco 
więk ize

Waluty 1 dewizy oncjalnie bez transaktyj.
W  prywatnych obrotach tendencja dla walut i 

dew iz bez zmiany przy zupełnem zaspokojeniu 
Zapotrzebowania dostateczną poaazą. W  Krako
w ie  dolar gotówkowy 8.87—8.87 i  pół, czeki ban
kowo 8.90- -8.90 i pół. W arszawa doi. 8.87—8.87 
i  trzy czwarte, czeki .90— 8.90.30. Lw ów  doi. 8.87 
—8.87 i  pół, czeki 8.90—8.90 : pół. Katow ice doi. 
8j87 i  jedr i czw urta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 
8.90—8.90 i  pół. Bamk Polski płacił bez zmiany, 
za dolara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88.

Giełda warszawska
W arszawa, 23. 2 PAT . Akcje: Bank handlowy 

123 Bank Polski 147, 119.50, Zarobkowy 90, 89.50, 
Tow , elektr. 14, Siła i  światło 115, Wysoka 154.50, 
Cukier 80, Ciechanów 33, W ęgiel 99.25, 99.50, 99, 
Nobel 40, 40.‘55, Cegielski 44, 43, L ilpop 43, Mo- 
d ize jów  47.25, 47, Ostrowiec 85, Pucisk 12 25, 12, 
Rudzki 52.50, Starachowice 65, 64.50, Zawiercie 
33, 32 50 Borkowscy 19.50, 19.60, Spirytus 39.50, 
D olarów  a 71.50, 72.50, 71.75, 5 proc. konwersyjna 
67, 10 proc. kolejowa 102.50, 5 proc. kolejowa kon
wersyjna 61, dolarowa 86, L isty  zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Oslo 237.50, 238.10, 236.90, Holandja
358.80, 359.70, 357.90, Londyn 43.47, 43.60, 43.38, No 
w y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.07, 35.16. 34.98, 
Praga 26 41.5, 26.48, 20.35, Szwajcarja 171.68,

/17211, 17125 W łochy 47.25, 47.37, 17.13,

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 23. 2 P A T  Dewizy i waluty: Amster

dam 285.15, Białogród 12.45 i trzy ósine, Berlin 
169.08, Bruksela 98.66, Budapeszt 123.88, Bukareszt 
4.34 i jedna czwarta, Londyn 34.57 i jedna czwar
ta, Medjolan 37.54, Now y Jork 708.35, Paryż 27.87, 
Praga 20.98 i pół, Warszawa 79.43 i  pół do 79.21 
i pół, Zurych 136.30, Amerykańskie 706, Niemiec
kie 168.92, W łoskie 37.57, Jugosłowiańskie 12.35, 
Czeskie 20.95 i pół, W ęgierskie 123.80, Szwajcar
skie 136.10.

Papiery wartościowe. Renta lutowa 0.621, Ren
ta austr. kor. 0.435, Dunaj Sava Adria 85.90, Bank 
veredn 29.8, Budenkredit 126 i jedna czwarta, Kre- 
diłanstalt 64, Anglobank 29 i pół, Hipoteczny 7? 
i pół, Kompas 0.99, Landerbank 25.9, Merkury 
27.25, Północna 10.72, Czeraiowce 60, Austrjackie 
koleje 27.5, Południowa 12 95, Goleszów 118, Al- 
■piny 90 i pół, Berg und Hfltten 748, Krupp 11.01, 
Foldi Hutte 151 i trzy czwarte, Prager Ełsen 357, 
Rima 131 i trzy czware, Skoda 255. Siersza 105, 
Apollo 193 i pół, Fanto 6.85. Karpaty 29, Galicja 
69- Nafta 36.3, Schodtuca 9.

Glalda zurychska
Zurych, 23. 2 PA T . Paryż 20.43 i pół, Londyn 

25;34 i trzy ósme, Now y Jork 5.19.45, Belgja 72.37, 
Włochy 27 52, Hiszpanja 88 07 i  pół, Holandja 
209.10 Berlii 124, Wiedeń 73.15.5, Szto holm 139.55 
Oslo 138.30, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.75.5, Praga 
15.40, W arszawa 58.30, Budapeszt 90.80, Białogród 
®13, Ateny 6.88, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
3.19, Hela ngfors 13.10, Buenos Aires 222.

WESOŁY KĄCIK
CO Z A  PODEJRZLIWOŚĆ!

—  Jacy ludzie są obecnie podejrzliw i! Od dwóch 
tygodni noszę la łszywy banknot 5-złotowy i  nie 
haogę się go pozbyćI

W PRO ST PR ZE C IW N IE

—  Ile  razy w ’ dzisz ładną dziewczynę, zapomi- 
naaz, ię  jesteś konały.

— Wprost przeciwnie,' właśnie wtedy muszę o  
pamiętać.

Sprawa polsko-litewska na sesji marcowej
Rady Ligi Narodów?

Berlin. 23. 2. P A T . Agencja T e1. Union dono
si w  depeszy z Genewy, że tamtejsze koła poli 
tyczne liczą się z możliwością wznowienia spra 
w y  konfliktu polsko-litewskiego na marcowej 
sesji Rady L igi Narodów Rząd polski, jak tw ier 
dzi Tel. Union, zamierza zwrócić się do rady

L ig i Narodów z  oświadczeniem, że dotychcza
sowe rokowania były bezskuteczne i prosić Ra 
dę o  ujęcie w  swe ręce dalszego toku sprawy. 
O ile do tego dojdzie Rada L igi zwrócić się ma 
do Waldemarasa z  prośbą, aby osobiście przy
był na sesję marcową do Genewy.

Kryzys gabinetowy w Jugosławji-
nareszcie zakończony

Białogród. 23. 2. P A T . W obec tego, że wszyst 
kie usiłowania stworzenia rządu koncentracyj
nego spełzły na niczem i przeważna część grup 
parlamentarnych odrzuciła wniosek Radicza, 
mający na celu stworzenie gabinetu koncentra
cyjnego, na którego czele stanęłaby osobistość 
nie należąca do parlamentu, celem rozwikłania 
fcryzysu, który trwa już 15 dni musiano w kro
czyć na drogę rozwiązania prowizorycznego. 
Dawidivic powołał po konferencji z Korosze- 
cem i Spahą klub demokratyczny' na posiedze
nie, na którem zdał relację z przebiegu kryzysu 
i powiedział m. in.: Rząd koncentracyjny nie 
może obecnie zostać stworzony. Jestem dlate
go zdania, iż jedy.nem rozwiązaniem sytuacji 
jest powrót do dawnej kombinacji. Na czele no
wego gabinetu stanie prawdopodobnie dotych
czasowy premjer Wukicevic.

Z SALI SADiir/ĘJ

Wyrok w procesie o morderstwo 
w Dubiu

Wczoraj, w czwartym dniu rozprawy przed krako 
wskim sadem przysięgłych przeciw Grabowskiemu 
i 3 wspóloskarżonym o mirdersiwo rabunkowe, do
konane w Dubiu na dozorcy stawów Bazarniku, o- 
raz o zastrzelenie policjanta Miicza, przesłuchał try 
bunał ostatnich świadków. Świadek Kulik obciążył 
wymienionych poprzedniego dnia Małachowskich i 
Jachnę, jako sprawców zabicia posterunkowego Mil 
cza. Również komisarz p:I!cii Skalski z Chrzanowa, 
przedstawiając rezultaty dochodzeń w sprawie za
strzelenia Milczą wskazał na Machowskich i Jachnę, 
jako na sprawców tego morderstwa. Wobec tych ze
znań wezwano powtórnie z celi więziennej obu Ma
chowskich i Jachnę, których konfrontacja z poprzed 
nimi świadkami nie dała rezultatu, albowiem podej
rzani, kiórzy na policji przyznali się do zastrzelenia 
Milczą, obecnie stanowczo wypierają się w !ny. twier 
dząc, że na ooiicji zostali zmuszeni do przyznania 
się.

W  przeciwieństwie do zeznań kom. Skalskiego 
przedstawiciele policji krakowskiej opierając sic 
znów na swoich dochodzeniach zeznali stanowczo, 
te odpowiadający obecnie .przed sądem Grabowski 
i Koza zastrzelili MHcza. W  szczególności kierow
nik wojewódzkiego urzędu śledczego p. Nosek przed 
łożył kulę rewolwerową, wyjętą z ciała śp. Miicza, 
a odpowiadającą kalibrem rewolwerowi systemu 
Steyer, znalezionemu u osk. Grabowskiego. W  odpo 
wiedzi na to kom. Skalski ze swej strony przedło
żył kulę, odpowiadającą rew i.werow i Machowskie
go, twierdząc, że właśnie tę znaleziono w ciele za- 
mi>raov anego policjanta. Okazało się jednak wkrót
ce, że kula, przedłożona przez kom. Skalskiego w g - 
góle nie była wystrzelona, a została wydłubana z łu 
ski.

Rozbieżność zeznań między przedstawicielami 
dwóch organów śledczych wywołała na sali zrozu
miałe poruszenie.

Nastąpiło orzeczenie znawców co do przyczyn 
śmierci Bazarnika i Milczą, pcczem trybunał zała
twił odmownie wnioski odwodowe obrony.

Popołudniu lozpoczeła się rozprawa od dyskusji 
nad pytaniami, poczerń nastąpiły wywody prok. Stą 
pora i obrońców. Dra Jassema, Dra Kahanego, Dra 
Aschenbrennera I Dra Roseuzwełga, oraz resume 
przewodniczącego s. s. o. Dra Kaczmarskiego.

WYROK.
Przed godziną ósmą wieczór zapadł na mocy 

werdyktu przysięgłych następujący wyrok: O- 
skarżony Grabowski uznany został winnym 
zbrodni zamordowania Bazarnika i skazany na 
kare ś m i e r c i  przez powieszenie. Bojanowski 
uznany został winnym zbrodni rabunku i skaza

Białogród, 23 2. PAT. Dziś o godzinie 12 
południe nowi ministrowie złożyli przysięgę. 
Skład rządu ustalony został ostatecznie w  spo 
sób następujący: Prezes rady ministrów W u -  
kicevic, minister spraw zagranicznych Marln- 
kovic, spraw wojskowych i marynarki gen. 
Badicz, finansów Bohdan Markovic, spraw we 
wnęlrznych Koroszec, lasów państwowych i  
kopalń Mijovic, oświaty publicznej Grol, ople 
ki społecznej Radoyic, robót publicznych Piotr 
Markovic, wyznań religijnych i  hygieny Popo 
vic, komunikacji Milo Sawlijevic, orzemysłu 
i handlu Spaho, reform roinycn Andrlc, ro ln i 
ctwa Siankov ic, unifikacji prawodawstwa Su- 
m< ikoyic.

ny na 10 lat ciężkiego więzienia z CTOStrzenła- 
mi. Oskarżony Koza uznany został winnym 
zbrodni kradzieży i skazany na 4 lata ctei&iettf 
wiezienia. Wreszcie oskarżony Rejowski zoital 
uwolniony ud winy i kary.

O N A D U ŻYC IA  KASOW E W  DOK. KRAKOW I

B. dowódca OK. gen. Kaliński jako świadek
Na środowej jx>połndniowe j rozprawie przeciw  

kpi. Reinerowi przesłuchano świadka RoŁertfa 
Ameisena, byłego cywilnego urzędnika DOK., Ltd 
ry  pracował z  por. Lejczaktem. Ponieważ Świa
dek ten zeznał odmiennie, aniżeli w  śledztwie są- 
dowem, przeto na zgodny Wniosek prokun fo ra  
Żebrackiego i obrońcy Dra Kwiecić »» iego, przy
stąpiono do przesłuchania sędziego śledczego ma
jora Raczka. Po jego przesłuchaniu sąd na wnio- 
sek prokuratora spisał ze świadkiem Ameisenem 
odrębny protókuł, celem przesłania tegoż proto
kołu sądowi cywilnemu z powodu podejrzenia 
św. Ameisena o  złożenie fałszywych zeznań

W  związku z tym incydeutem zjaw ił się wczo
raj w  sądzie sw Amedsen i  oświadczył, że zezna* 
nia jego złożone w  lutym 1927 r. u sędziego śled
czego były prawdziwe, zaś zeznanie na rozpra
w ę  były wynikiem jego rozumowania, na podsta
w ie posiadanych z gazet i  od świadków w iado 
mości o  dotychczasowym przebiegu rozprawy 
Zaznaczyć należy, że św. Amei sen w śledztwa* 
< bciążał por. Leiczaka, a na rozprawie reznawaf 
dla niego korzystnie.

O godz. 12-tej w  południe przystąpiono do prze
słuchania gen. Kulińskiego, b. dowódcy OK. Swła 
djk ten przedstawił dokładnie to urzędowanie w 
DOK., a w  szczególności funkcje poszczególnych 
o-karżonych. U żadnego z  oskarżonych świadek 
nie zauważył żadnych uchybień służbowych, po
zostających w związku z obecnem oskarżeniem f  
nie miał żadnych wątpliwości co do ich uczc‘wo- 
śd  Zwłaszcza pełne zaufanie żyw ił gen. Kuliński 
do swego adjutanta kpt. Romera, którego uwa/ał 
za człowieka dobrze sytuowanego i  prowadzące
go skromne życie. Kpt. Remer stale był gotów  
do wszelkich usług dla świadka i wprost narzu
cał się z uczynnością i grzecznośdami. Dalej po
daje gen. Kuliński, że nigdy nie otrzymał od kpt 
Remera żadnych zaliczek na swe należytości. O- 
rr.z nie upoważniał ani jego, ani nikogo innego 
do pobierania zaliczek i kwitowania ich jego pod 
pisem. W  urzędowaniu przestrzegał śriśle przepi
sów służbowych i wymagał tego samego od 
swych podwładnych.

O godz. 4-tej popołudniu przerwano przesłucha
nie gen. Kulińskiego do dnia dzisiejszego.

tti żyMi M : 17
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[ DROBNE OGŁOSZENIA i
DO WYNAJĘCIA w Krynicy, w  dobrem położeniu

na maj, czerwiec i lipiec, ewentualnie na cały sezon 
pokój z używaniem kuchni osobno. Obiady mogą 
być na miejscu. Zgłoszenia: Dietla 3, parter na pra
wo.

WYDZIERŻAWIĘ kbnsens restauracyjny Zgło
szenia pod „Konsens" do Adin. „N. Dziennika". 282g

BIEGI A STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, mo 
żllwle z dłuższą praktyką biurową, potrzebna od 1. 
marca b. r. Zgłoszenia osobis*e: E'dal, Kraków,
Zwierzyniecka 6, między godziną 12— 1 przed połu
dniem oraz 6— 7 wieczorem. 283 g

KARTY DO GRY, szachy, szachownice, domina, 
poleca: Skład papieru i galanterii Michał Słomiany. 
Kraków, Sławkowska 24. 435 x

ŻYDOWSKA rodzina przyjmie na mieszkanie pan
nę z utrzymaniem lub bez. Wiadomość: Dietla 73, 
Ii. piętro. 438

NIEBIEDNA kochająca dzieci, dobrze wychowana 
sierota (twierdzą, że mila) pragnie yuzuać szlachet
ne! , i poważnie myślącego, aobrze sytuowanego 
v?lp wieka do lat 38. Wdo wiec z 1 dzieckiem mile 
widziany. Nie^bommowt zgłoszenia z pełnym adre- 
i d " PTOar.ę skierować do Adiu. „N. Dziennika" pod 

rwn“ . 499 x

p r z y j m ę zaraz zdolną ekspedientko z działu bt 
Wami go. Wiadomość między godz. 2—3 popul. u 
P. J. bandeta Orodzka 5, II. piętro. 274 g

lIR M A  EMMER, Floriańska 43. poszukuje od ża
r u  "ann® <k> biura z praktyką.

V, A LDMAN Mojżesz Isser, ur. 1Ś98, unieważnia 
, Zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną przez
P. K. U. Ciechanów. 285 g

T S N - i n  n r a i n

„O A W A R 11. T i‘I-i w lw , P . O . B. 199

•Vn 1*26 irra  -men pnom-oi rwo d**tłd ot
. —*80 . e . m*' rwo on*r rrto a

0’Tibu jrnte wioi a
. 1*25 ; Ą . *po33rr 0130 rwo

D.ri3K ako 0*11? 13133 n
. i*— : . . - . . .  'pcnbv

diodm mno tn
—*60 . Tm - - psis .i n«e

onpnoi onoKe 3ir'*wr 0
ł*Ojrt 31WM ’0* 1313 ■

- 1*25 . • - . *33Tt3 rMD **»n
' ,ruian n*» nitrerr .nnjn c ił d  nsie i

:OTMO
„Aurodah**, Warszawa, Ona 11.

W ydanie zbiorow e dzieł

ILU ERENBURGA
I. Jnljo Jorepito Przełożył prof. T. Jaku

bowicz Pmgrie wydanie
II. Miłość Joarny Ney P rze ło ży ' Fredan-

Drugie wydanie 5 Zł 40 gr
III. Andrzej Ło low  Przełożył Frrdani

5 Zł 20 er
IV. 13 Fafek Przełożył Aleksander Wat

6 Zł b0 er
V . V  alei Dzwonkowy i S-ka Przełożyli

Maria Grabowska ł  Fredaui 4 Zł 50
VI. Lato Przełożyła Marja Kuncewiczowa

4 Zł 80 gr
VII. 6 Opowie lei o lekkich skonach Prze

łożyli Marja Grabowska i Fredani 
Zdobione 6-ciu oryginalnemi drze
worytami Wąsowicza 6 Zł

VIII. Cierpienia bywalca kawiarnianego 
Przeł. prof. T. Jakubowicz 4 Zł 50

IX. W  przechodniej uliczce.

W  przygotowaniu:
Głośna ostatnia nowość Rwacz Wielka 
powieść w  przekładzie dr. Maliniaka.

TC W. WYD. „ROJ"
W ARSZAW A, UL. KREDYTOWA 1

Obszernego
jasnego

lokalu
na fabrjkę (mogą być su- 
teryny) poszukuję. Zglo- 
pod „G. S.* do Admini
stracji „N. Dz.* . 282g 
• a  • • » • • *  • •

DYWAN I I
« f

Tkalnia dywanów 
146 uw f kilimów 
K r * k ó a  o d g ó r z e  
Sw. Kingi 9 linja tran 3

polec*
D YW ANY I KILIMY

beskcmlraieneyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dtwinOw 

perskich i kilimów

Przetargi publiczne.
5 Okręgowa Składnica Uzbro]onla w  Krakowie

ogłasza przetarg nieograniczony na podstawie p> 
równawczego zestawienia cen i próbek na około 
20.000 kg. .szmat do konserwacji broni i amujiicil, od
powiadających następującym warunkom: I )  szmaty 
lniane lub bawełniane; 2) czyste, bez kurzu, wypra^ 
ne; 3) przedezynfekowane; 4) nadające się w  iipei- 
ności do konserwacji broni i amunicji.

Ceny należy podać loco Kłaków; magazyn 5 O - 
kręgowej Składnicy Uzbrojenia, ul. Lubicz, Ba, 
stjon V.

Dostawa nastąpić w nn i, względnie ąkóńczOM 
być musi przed upływein 24 marca 1928 w  Łaiach 
upakowanych netto po 100 ewentualnie 50 kg.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 marca 19J8 r. »  
godz. 9-tej w  5 Okręgowej Składnicy Utbrblłnła 
w  Krakowie, ulica Bosacka (Rejo.towy Zakład Cle- 
spudarczy), budynek Nr. 9, I. piętro, drzwi Nr, 51, 
biuro rachunkuwo-materjaiowe.

Druki ad 1), 2) i 3) są do przeglądnięcia W Okrę
gowej Składnicy Uzbrojenia w  Krakowie, biuro 
rachunkc wo-n.aterjałowe, gdzie moim- zasięgnąć o- 
v  ensualnych bliższych informacyj w  dnie powszo- 
dnie w godzinach urzędowych od 10-tej dc 13-tet,

A

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w  TazM - 
,o ii ogłasza przetarg publiczny na budowę przy
czółków 1 3 filarów na kesonach mwstu żelaznego, 
łącznej rozpiętości w świetle 219.80 m. na Dmt.triw 
pod Uicieczkitm, z uwagą, ze przyjęcie oferty za
strzeżone Jest Ministerstwu Robót Publicznych, be* 
względu na wysokość cen oferowanych. Termin, 
składania ofert do Oddziału drogowego Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w  Tarnopol, uł. Mic
kiewicza 26, upływa 12 marca 1928 o godzńku 13-tęj, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Szczegółowe plany, warunki budowy 1 prz pisy 
o ofertach przeglądać można w  Oddziale drogowym 
Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w  godzi
nach urzędowych, —  tam też będzie można otrzy
mać ślepy kosztorys 1 tamo załączniki za zwrotem 
własnych kosztów.

Budowa będzie rozłożona przypuszczalnie n* latu 
1928 i 1929 r

• * •
Kasa Chorych m.a ta Lwowa ogłasza przetarg pu

bliczny na wykonanie robót budowlanych i rzemieśi 
niczych (z w y łącz sm, to instalacji) przy budowie 
Sanatotjum dla chotych gruźliczych przy ul. Kurko
wej 1L 31 r/e Lwowie.

Plany budowy sa do przejrzenia w  biurze Dyrek
cji Kasy Chorych m. Lwowa, ul. Brajęrowska L. 8.

Przedmiary, warunki I opis robót są tam do pod
jęcia za cenę (50) pięćdziesięciu złotych.

Termin otwarcia ofert dnia 20 marca b. r.

Banie Zaliczkowy w Złoczowie odda w  przedsię
biorstwo budowę dwupiętrowego gmachu w  Złoczo
wie na podstawie publicznego olerowania.

Otwarcie ofert nastąpi w  i  ilu 3 marca 1928.
Ślepe kosztorysy, potrzebne do oferowania, w y

daje się między godz 11 a 13 od dnia 20 lutego 
1928 r., w biurze Banku, za zwrotem kosztów w  
kwocie Zł. 5.

Salon krawiecki SZYMuN ELSNER 
w Krakowie, ulica Gertrudy L. 24

Materiały najmodniejsze krajowe ł oryginalne an
gielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, ce
ny i warunki przystępne. 402 z

Ny. 56
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